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Ceny ogłoszeń
w iersz  m ilim e­

trow y przed i  z lo ty  
w  te k śc ie  50 gr,, za 
te k ste m  40 gr. Oglo  
ezen ia  tabe larycz-  
i  e  30 proc., a Ś w ią­
te c z n e  25 proc. dro­
żej. D robne o g ło ­
szen ia  po 10 groszy  
Dia p o szu k u jących  
pracy 5 gr. za  w y ­
raz. N ajm n iej 1 zł. 
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Min. Eden w Warszawie
Pierwszy dzień doniosłych konferencyj

W ARSZAW A, 2. 4. (wł.) Od dnia 
wczorajszego oczy polityków europej­
skich skierowane są na \V arszawę, któ 
ra w swych murach gości przedstawi­
ciela rządu W ielkiej Brytanji, min. 
Antoniego Edena.

Lord - strażnik tajnej pierząc i 
przybył expresem transeuropejskim  
JJiegorełoje — Warszawka — Paryż — 
Ostenda. Podróż od granicy polskiej 
gość angielski odbył salonką, oddaną 
mu do dyspozycji przez rząd Polski.

Na dworcu pow itał min. Edena m i­
n i s t e r  Beck. Limuzyna odwiozła do­
stojnego gościa do hotelu Europejskie 
go. gdzie zajął wytworny apartament.

W czorajszy dzień spowodu spóź­
nionej pory nie przewidywał oczywi­
śc ie  żadnych przyjąć ani konferencyj 
oficjalnych. Min. Eden spożył kola­
cje w swoim apartamencie.

Minister Eden złożył dziś przedpo 
tudniem w prezydjnm rady ministrów 
bilet wizytowy p. premjerowi, po- 
ezem preńijer Sławek złożył bilet w 
apartamentach gościa angielskiego >v 
hotelu Europejskim.

O godz. I i-e j minister Eden od­
wiedził ministra Becka, z którym od­
był dłuższa rozmowy. O godz. 13-ej mi­
nister Eden udał się w towarzystwie 
ministra Becka i wicedyrektora Po­
tockiego na Zamek, gdzie przyjęty był 
«a  audjeneji przez prezydenta R. I - 
O godz. 13.30 Prezydent R. P. i P- Mo­
ścicka wydali na cześć gościa brytyj­
skiego śniadanie, na ktorem obecni 
byli minister Beck z małżonką, wice­
ministrowie Szembek, Bobkowski, Ra­
czyński. gen. Kasprzycki, ambasador 
Raczyński, członkow ie ambasady M • 
Brytanji w Warszaw ie z* pierwszym  
sekretarzem Avelingicm i attache woj 
skowym płk. Connał - Rowanem na 
czele," małżonka ambasadora angiel-

rowski, gen. Rayski, kontradmirał 
Świrski, szereg wyższych urzędników 
M. S. ź .  oraz szefowie kancelarji cy­
wilnej i wojskowej p. Prezydenta.

ROZMOWA W  BELW EDERZE.
Popołudniu Marszałek Pi/sudski 

przyjął na godzinnej rozmowie lorda 
pieczęci prywatnej A. Edena w ol>ee

nośei ministra spraw' zagranicznych .1. 
Becka i podsekretarza stanu w M. 8. 
Z, J. Szembeka. Obecny był również 
radca ambasady brytyjskiej >v War­
szawie Aveling, oraz towarzyszący 
ministrowi Edenowi szef sekcji bry­
tyjskiego ministerjom spraw zagra­
nicznych Strang.
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I Pomarańcze nades*ty
Hurtowni Ghrześc.T-wa Dobroczynności

w SOSKOWCU, 3 Maja 20, tet. 6-60.

Europa buduje domKi z kart
Ostrzeżenia Mussoliniego

RZYM, 2. 4. PA T . W artyku le  
w stępnym  zamieszczonym w „Popolo 
dT talia"  M usśoljni oświadcza, że av o 
sta tn ich  dniach zaczęto budować no­
we domki z  kart.

J e s t  rzeczą absolutnie niezbędną.-- 
pisze M ussolini — utempenować nie­
co przesadzony optymizm. W łosi nie 

, powinni oddawać się złudzeniom. N a­
szym obowiązkiem jest w ystąpić z 
te-rn ostrzeżeniem, gdyż nie m a nic 
gorszego, jak  rozczarowanie. Nie za­
m ierzam y bynajm niej niedoceniać zna 
ezenia konferencji w  Stresie, lecz pra

g-nieiiiy. tylko, aby konferencja t.a to 
czy la się w atm osferze połi tycznio - 
dem okratyezno - współczesnej: E u ro ­
py t. zn. w  atm osferze, k tóra nie po­
zwoli żywic się złudzeniem. J e s t  rze­
czą zrozumiałą, że nadzieja i zaintere 
soAvanie całego śjriata  kieruje się ku 
zbliżającej się konferencji, lecz nale­
ży uznać za. niewłaściwy wszelki 
przedwczesny entuzjazm , wywołany 
przekonaniem , że w Stresie s-tworzone 
zostaną podwaliny pokoju na  cale 
stulecie.

Spadek bezrobocia
W ARSZAW A, 2.4. PA T. W edług 

danych b iu r pośrednictwa pracy, licz­
ba bezrobotnych na terenie całego kra 
ju  wynosiła w dniu 30 marca br. 
Ó08.027 osób. W  ciągu ostatniego ty ­
godnia łiezbab bezrobotnych zm n ie j­
szyła się o 6.249 osób.

Demonstracje litew skie
B E R LIN , 2.4. PA T. Z Kowna do­

noszą: Grupa studentów litewskich de 
monstrowała dziś przed budynkiem re 
dakeji jednego z dzienników kowień­
skich, który odniósł się z wielkim kry 
tyeyzmem do m anifestacji antyniernie 
ekiej, jaka odbyła się ub. niedzieli aa 
K ownie. W czasie rozpraszania przez 
policję studentów doszło kilkakrotnie 
do starcia.

Eksplozja dynamitu
7 osób zabitych, 20 rannych

M ED JO LA N , 2.4. W czoraj wiecze 
rem  av laboratorium  bawełny strzełni- 
ezej zakładów dynamitow-ych fifflpy, 
„Dynamit' - Nobel" av Avigliana pód 
Turynom  wydarzyła się katastrofalna 
eksplozja.

W skutek Avybuchu zburzony został 
cały budynek laborntorjuni.

W gruzach zginęło 7 osób, a 20 od­
niosło ciężkie rany. W skutek ogipm- 
nego ciśnienia powietrza, spowodowa 
nogo wybuchem, wyleciały szyby i  
okien w promieniu k ilkuset metrów.

Tylko natychmastOAvej energicz­
nej akcji zawdzięczać należy, że nie 
wyleciały aa? powietrze ivielkie składy 
gotowego już dynam itu  oraz innych 
łatw opalnych i wybuchowych ma te r  ja-
łÓAY.

Hitler wota broń
skiego w Warszawie p. K em iard, to­
w arzyszące miuistroAvi Edenow i oso­
b y ,  m inister Schaetzel, przew odniczą­
cy kom isji spraw  zagranicznych sej- 
psn Radziw iłł, szef sztabu gen.

pierwszych trzysta tysięcy

Łavał przyledzte tfo PoIsHi
PARYŻ, 2. 4. PA T . A gencja Ha- 

vasa donosi, iż rząd polski zwrócił 
's ię  do m in istra  L avala z zaproszeniem 
aby przy okazji say ej podróży do Mo- 

tekwy zatrzym ał się av W arszawie. 
'M in is te r  Laval p rzy ją ł zaproszenie.

Zgon przywódcy socjalistów  
francuskich

PA RYŻ, 2. 4. (wł.) Po dłuższej cho 
robie zm arł \v P a lm a na  Majopee de 
p u to w a n y  P io tr  Renaudel. Zm arły 
był twórcą odłamu t .  zay. neosocjab ■ 
ułów.

Pożar w arsenal a
SZ A N G H A J, 2.4. PA T. Dnoszą z 

M ukdenu: w A rsenale tu te jszy in w y­
buchł groźny pożar, w czasie którego 
igintlP 88 osób. S tra t?  m aterjalne są 
bardzo znaczne. Przyczyną pożaru był 
sabotaż. Aresztowano w icedyrektora 
arsenału oraz kilku robotników.

B E R L IN , 2.4. (av1.) Zapowiedzia­
ne rozporządzenia wykonawcze do u- 
staw y o pwńszechnym obowiązku-służ 
by wojskowej z 16 marca r. li. dotych­
czas nie zostały opublikowane, aczkol­
wiek zostały już, jak  słychać, opraco­
wane w najdrobniejszych szczegółach.

Ju ż  obecnie zostały w ydane rozpo­
rządzenia, dotyczące poboru do szere­
gów nowej arm ji niemieckiej.

W pierwszych dniach kAvietnia z 
pół roiljona poborowych rocznika 19.1a 
powołanych będzie pod bron około 
300.000 ludzi. W  ciągu najbliższych

jat przeszkolenie w o jskoAA7 e m ają 
przejść podczas 8-tyg(odniowych cwi- 
ezeń wszyscy zdolni do noszenia, brom 
z roczników 1901 do 1909. Pierw szy 
turnus tych roczników powołany bę­
dzie na ćwiczenia w dniu 1 paździerjni 
ka, drugi 1 kw ietnia przyszłego roku. 
Oddziały szturmowe nie będą rozwią­
zane; pozbawione zostaną jednak eha- 
i a k teru  avoj skowego.

Kanclerz H itler nie życzy sobie 
mieć w państw ie milicji według wzo­
rów włoskich, lecz dla celoAv popiera­
nia politycznej organizacji p a rtji i wal.

szeregu miejscowo 
Ha pomieszczenia

Most się zawalił
grzebiąc 4 robotników

LODŹ, 2. 4. PA T . Podczas robot 
przy budowie mostu na rzece B ernar­
dynce w K aliszu w ydarzył s i ę  w ypa­
dek, który- pociągnął za sobą ofiary w 
ludziach.

W  chwili, gdy na rusztow aniu z a ­
jętych  było- pracą, k ilkunastu  robotni­
ków, runęła  nagle spodnia ezęśc r u ­
sztowania, któća.' 'w raz ż robotnikami 
spadła do' wody. 4-ch robotników zo ­

stało tak  ciężko poranionych spada- 
jąeeńn belkami, że przewieziono ich 
w  stanie groźnym do szpitala.

Miejsce katastro fy  zostało zabez­
pieczono przez- władze policyjne do 
czasu przybycia specjalnej komisji 
śledczej, k tó ra  przeprowadzi badania 
celem stw ierdzenia przyczyny kata­
strofy.

ki o urzeczywistnienie program u nar* 
do aa' o - socjalistycznego pragnie nuer 
zdyscyplinowane i sportoAvo wyevviezo 
ne oddziały. G w ardja sztafet ochron­
nych wcielona, zostanie do arm ji.

Pokojowy stan niemieckiej siły 
zbrojnej wynosić m a około pyJ.U/O lu 
dzi. 'Koszary dawnej arm ji cesarskie;) 
z m n i e n ic n o  av czasach republiki na 1 ot 
ra panstwoAve i domy mieszkalne będą 
opóźnione i oddane aim.ii. P a r ., 
zbudowane będą aa- 
śei 110aye gmachy
gamizonÓAY. . , ■

Specjalną ustaAva zawierać M -u  
postanowienia o wyAcłaszezeniu
nów, potrzebnych dla budowy b jT jY  
ćwiczeń, koszar, magazy nów ' 
wych, fortyfikacją i lotnisk. \\,>zy-t- 
kie te ustaAvy. których Aveielenie av /,\-  
‘eie Avymagae będzie bardzo wielkich 
nakładów pieniężnych, nie. pozostaną, 
oczywiście, bez wpływu na równowa­
gę budżetową Rzeszy, co tez jest obec­
nie najAYiększą troską rządu nieimro-
kiego. , . , .

Aby realizacja ustaw y z dnia L: 
m arca nie odbiła się zbyt niekorzystna 
na- budżecie i ogólnej gospodarce, aa y- 
'dana zostanie specjalna ustawa o utizy 
m ania równowagi budże1oAvej.
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Gorączka zbrojeń w świetle cyfr
W r. 1955 wydatków 2 razy v/ięcej aniżeli w przededniu wofny

światowej
LOTNICZA PODRÓŻ DOOKOŁA EU­

ROPY LAUREATA KONKURSU LITE 
RACKO - LOTNICZEGO.

WARSZAWA, 2,4. W dniu 2 hm. ross 
poczyna lotniczą podróż o k r ę ż n ą  dokoła 
Europy laureat konkursu Literacko - lot­
niczego p. A. Janta _ Połczyński Podroż 
tę ze względu na krótki czas trwania i 
długą trasę porównać można chyba tylko 
z wyścigiem eliallonkowym 1934 r. Pod­
czas bowiem, gdy trasa challeugowa 1934 
wynosiła 9.539 km. w ciągu 9 dni, trasa lo 
tu okrężnego laureata konkursu wyniesie 
5.79G km. w ciągu 5 dni.

Podobną podróż odbędą również laure 
aci konkursu w innych krajach. Będzie 
to więc jak gdyby międzynarodowy cha! 
longe na samolotach komunikacyjnych.

■ 191' ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH 
W MARCU,

WARSZAWA, 2. 4. W ciągu ub. miesią 
ca popełniono w Warszawie 101 zama­
chów samobójczych, z czego 25 skończy­
ło się śmiercią desperatów. Od wypadków 
samocdodowych rannych było 52 osoby, 
a zabita została jedna,

NIEMCY WSTRZYMAŁY WIZY WJA 
ZDOWE OBYWATELOM LITEWSKIM,

RYGA, 2.4. Z Kowna donoszą, że konsu 
lat niemiecki wstrzymał wydawanie' wiz 
wjazdowych i tranzytowych obywate­
lom litewskim.
' "Osoboni, Ogłaszającym się do konsula 
tu  w cółu óttóymąhia Wiz oświadczono, 
ze' wszystkie ' prośby o wizy muszą byó 
składano do' Berlina. Kiedy stam.ąd na­
dejdzie Odpowiedź, trudno' określić.

’ TS RYBAKÓW UN.IOSIONYCH NA 
. . .  . - REŁpiJE MÓKKE:’ ’'

BIALpGRÓD, 2.4. Niezwykło silną bu: 
rza, jaka srożyła się wczoraj przy północ­
nych wybrzeżach Adrjatyku, spowodowa 
la rozbicie . się Ijeznych statków, Statek 
wojenny „Silni"*, który uratował dwie 
barki rybackie z 10 członkami załogi, 

:przyholował je do portu Sybenik i wypły 
•ną! ponownie na pełne morze w  poszuki 
• ivaniu jeszcze dwóch barek z 15-rybaka• 
tó-i, o których brak jest. wiadomości od 3 
dni,'5

Według wiadomości z Sybeniku, trzy 
inne barki z 18 rybakami zos'aly xmiesio 
ne przez burzę na pełne morze i brak 
jest o nich jakichkolwiek wiadomości. 
Jedna z lodzi żaglowych zatonęła, 2 mary 
parzy utonęło. Inna łódź żaglowa zatonęła 
,w pobliżu wyspy Yirza, lecz całą załogę 
udało się uratować,

ARESZTOWANIE MIĘDZYNARODO­
WEGO. SZCZURA HOTELWEGO,
BERLIN, 2.4. W jednym z hoteli w; 

Berlinie aresztowano niebezpiecznego, 
międzynarodowego złodzieja hotelowego. 
Jest to obywatel rosyjski, Apollo K„ któ 
remu w czasie przesłuchania udowodnio­
no około 50 kradzieży hotelowych, popeł 
nionych w Niemczech, Szwajcarji, W ar­
szawie i w Paryżu.

K., który był dawniej rosyjskim ofiec 
rem ,a później przez kilka lat służył we 
francuskiej Legji Cudzoziemskiej, był
człowiekiem bardzo eleganckim, eo uła­
twiało mu grasowauie w pierwszorzęd­
nych hotelach. Środki zdobyte tą drogą 
pozwalały mu na bardzo wystawny tryb 
życia.

PLAN BUDOWY KANAŁU 
DUNAJ -  ODRA.

WIEDEŃ, 2.4. O planie budowy kana­
lia Dunaj—Odra donoszą pisma tutejsze z 
Pragi, zaznaczając, że projekt ten omawia 
ny był już na posiedzeuiu czeskiej rady
ministrów.

W razie urzećzywisnienia tego planu 
mógłby węgiel czeski, z rewiru ostrawskio 
go nadchodzić do Auatrji tanią drogą wo
'tną. Po doklądnem opracowaniu projektu 
ze strony rzeczoznawców zwróci się rząd 
czechosłowacki do rządu austriackiego z 
propozycją rozpoczęcia rokowań w tej 
kwestji.

W okresie wzmożonych zbrojeń 
niemiecki instytut badania koniun­
ktur gospodarczych ogłosi! ciekawą 
publikację, poświęconą zagadnieniom 
międzynarodowego przemysłu i han­
dlu bronią. Obszerna ta publikacja 
rzuca światło na olbrzymi rozwój mię 
dzynarodowego przemysłu zbrojeń, a 
cyfry statystyczne ilustrują rentow­
ność handlu bronią.

Na wstępie publikacji instytut 
stwierdza, że mimo dekonjunktury pa 
nująeej we wszystkich prawie dzie­
dzinach gospodarstwa światowego, w 
przemyśle i handlu bronią, w ostatnich 
latach zaobserwować się daje wysoka 
prosperity, Jakkolwiek ścisłe jej u- 
chwycenie w cyfrach statystycznych 
natrafia na trudności, to jednak obli­
czenia instytutu dają przynajmniej 
ogólne pojęcie o stopniu rozbudowy 
przemysłu i handlu bronią. Według 
tych obliczeń handel światowy bronią, 
amunicją i sprzętem zbrojeniowym 
zwiększył się w ciągu ub. r. o 112 proc. 
Eksport najważniejszych państw 
producentów mąterjału uzbrojeniowe^ 
go, o ile można go wogóle uchwycić — 
zwiększył się z 224 milj. w r, 1933 do 
przeszło 251 milj ono w marek w roku 
1934. Wzrost ten nabiera swoistej wy­
mowy, o ile porównać go z obrotami 
handlu światowego. Trudności dewi­
zowe, restrykcjo, zarządzenia kontyn­
gentowe i zwyżki ceł pociągnęły za 
sobą redukcje obrotów: handlu świato­
wego w r. uh. o 4 proc. W przeciwień­
stwie' do tych wszystkich trudności 
zapotrzebowanie-na sprzęt wojenny 
było tak silne, że pomimo międzyna­
rodowych murów i przeszkód zwięk- 
psHo s^ę ilościowo o 20 proc,

W eksporcie poszczególnych państw 
zaobserwować się dają pewne różnice. 
Włochy, Belgja, Szwecja i. Czeehosłoi 
wacja zwiększyły 1W pierwszym rzę- - 
dzie eksport wyprodukowanej przez 
nie WÓńi ręcznej' i amunicji. Wielka 
Brytan ja, Francja i Stany Zjednoczo­
ne zredukowały w r, ub. w porówna­
niu doi r, 1933 eksport swój tych.ro- 
dzajćw broni i amunicji, Zwiększyły 
one natomiast eksport swej broni no­
woczesnej, a w pierwszym rzędzie sa­
molotów i uzbrojenia powietrznego. 
Eksport samolotów, motorów lotni­
czych, spadochronów i części aeropla- 
nowych ze Stanów Zjednoczonych 
zwiększył się w r. ub. o 100 proc. 
Jeszcze przed kilku laty eksport sa­
molotów i motorów nie dochodził do 
20 proc, całego wywozu przemysłu 
zbrojeniowego. W r. ub. udział broni 
powietrznej w tym eksporcie przekra­
cza 30 proc. Nietylko wartość tego 
eksportu wzrasta, ale i siła, oraz za­
sięg działania sprzętu wojennego.

Ale i te porównania w niedosta­
tecznej mierze ilustrują rozmiar' zbro­
jeń światowych. W ostatnich bowiem

łatach cały szereg państw zwięksszył 
swe dążenia do autauchji w dziedzinie 
zbrojeń i rozbudował w szybkiom tern 
pie własne przemysły. W obrotach 
handlu światowego zjawiska te z ca­
łego szeregu względów są naogół u- 
chwytne tylko częściowo. Rozkwit te­
go przemysłu jest w rzeczywistości 
znacznie poważniejszy, aniżeli to znaj 
duje swój wyraz w cyfrach handlu 
bronią.

Już w r. ub. wszystkie kraje świa­
ta wydały na zbrojenia o blisko 35 
proc. więcej aniżeli w ostatnim roku 
konjunktury, t. j. 1929. W ciągu b, r. 
wydatki te wzrosną o 30 miljardów 
marek, t. j. będą o 50 proc. wyższe, 
aniżeli w r. 1029, przekraczając nie­
mal dwukrotnie poziom z r. 1930. 
30 miljardów marek stanowi więcej 
aniżeli wynosi roczna wartość • całej 
produkcji niemieckiej, czy brytyjskiej,

więcej aniżeli cały import Europy w 
zakresie surowców, półfabrykatów t 
gotowych wyrobów i dwa razy więcej 
aniżeli wartość zapasówr złota Stanów 
Zjednoczonych.

Przytem uwzględnić należy fakt, 
że ceny sprzętu wojennego są niższe 
aniżeli np. w r. 1928. Przeciętnie spa­
dek cen tych artykułów w ostatnich 
5 latach wynosi około 16 proc.

Bez zbytniej przesady można po­
wiedzieć, że cały świat w r. b. wyda 
trzy razy tyle w zakresie kapitałów i 
pracy na zbrojenia aniżeli w przede­
dniu wojny światowej. Te olbrzymie 
wartości wystarczyłyby całkowicie na 
pokrjeie zapotrzebowania państw u- 
przemysłowionych w zakresie surow­
ców i środków spożywczych.

Nadmienić należy, że publikacja ta 
nie zawiera danych dotyczących Nie­
miec.

Wiosna iliiita s.ę  szy&fciemi RroKami. fCatay myśli o ;jaci. 
Nikt nawet nie pamięta, że istnieje miesiąc grudzień, a w grudniu

„gwiazdka". t zy  myśli kto s  gwiazdce? N a iw n o  n k f

Sesja sądowa w pociągu
orzeknie, czy pasażerka ma słuszn )ść

Niecodzienna rozprawa sądowa od 
będzie się w tych dniach w pociągu 
pospiesznym kolei austrjackich na od 
cinku Wiedeń — Miirzzuschlag. Rzecz 
się ma tak: w maju ubiegłego roku 
wydarzył się w pociągi! 'pośpiesznym 
na linji Airnoldstein —- Villach osobli­
wy wypadek. W przedziale U . klasy 
znajdowała się pasażerka, Helena 
Zell. Pociąg przystanął właśnie na 
stacji, gdy wskutek nagłego wstrząsu 
wagonu p. Zell straciła równowagę, 
spadła z ławki i uderzyła się mocno 
'O kolano siedzącego vis a vis pasażera.

Skutek wstząsu i uderzenia był ta­
ki, iż p. Zell dostała krwotoku i m u­
siała być umieszczona w jednej z kli­
nik wiedeńskich, gdzie pomimo tro­
skliwej opieki lekarskiej nie zdołano 
jej wyleczyć. Cierpi ona dotąd na ehro 
niczne bóle głowy i rozstrój nerwo­
wy, tak, iż staciła już nadzieję na 
wyzdrowienie.

Wobec takiego stanu rzeczy wystą 
piła poszkodowana na drogę sądową, 
domagając się od zarządu kolei au­
striackich odszkodowania w sumie 
3570 szylingów. Na rozprawie sądo­
wej rzecznik interesów kolei udowad­

niał, iż pasażerka powinna była wie­
dzieć o tern, że linja Tarvis — Villach 
jako linja. górska, posiada liczne za­
kręty i wzniesienia, powinna więc by­
ła się liczyć z możliwością wstrząsów. 
Ze względu na te okolczności koleje 
nie mogą hwać na siebie odpowiedział 
ności za lekkomyślne zachowanie Się 
pasażerki i brak uwagi z jej strony.

Wezwany przez sąd ekspert, dok­
tór Findeis orzekł, iż dla zbadania 
sprawy konieczna jest rekonstrukcja 
dokładna wypadku w wagonie pocią­
gu, znajdującego się w ruchu na tej 
samej lub podobnej linji kolejowej.— 
Sąd przyczynił się do orzeczenia ek­
sperta i postanowił odbyć wizję lokal­
ną w pociągu na linji Miirzzuschlag-— 
Wiedeń, któua posiada te same cechy 
kolei górskiej, co linja Villach — Tar­
vis.

Tak więc w tych dniach wsiądzie 
do pociągu pospiesznego cały skład 
sądu, wraz z obrońcami obu stron i 
ekspertem, aby zrekonstruować wypa 
dek, jaki się wydarzył pani Zell. — 
Wynik wizji w pociągu oczekiwany 
jest ze zrozumiałą niecierpliwością 
przez obie? strony.

Taiemnicza śmierć w łazience
żony konsula duńskiego i  Łodzi

NAJSKUTECZNIEJSZY ŚRODEK DOMOWY 
^  DPMU P O M O C i UKOJENIE

TRZĘSIENIE ZIEMI W CENTRAL­
NEJ AZJI.

TASZKIENT, 2.4. Miejscowe stacje sejsmo 
graficzne w dniu 29 marca zanotowały 
wstrząsy podziemne, których epicentrum 
znajduje sie w prowincji Nenlin w Chi­
nach wschodnich w , odległości 4.358 km. od 
Taszkientu. Tego samego dnia aparaty 
sejsmograficzne zanotowały wstrząsy w 
w Ameryce Środkowej.

WIEDEŃ, 2. 4. Małżonka konsu­
la duńskiego w Łodzi Eiserta zmarła 
w jednym z pierwszorzędnych hoteli 
wiedeńskich podczas kąpieli w ła­
zience.

Konsul duński w Łodzi Eisert przy 
był do Wiednia wraz z żoną 23 maren 
i wynajął w hotelu obszerny aparta­
ment. Onegdaj obydwoje do późnej 
nocy bawili w barze, przylegającym 
do hotelu, poczem udali się na spoczy­
nek. Gdy na drugi dzień przedpołud­
niem konsul Eisert wszedł do sypial­
ni swej żony zastał pokój próżny.

Personel hotelowy przeprowadził 
natychmiast poszukiwania, w czasie 
których znaleziono zwłoki żony kon­
sula w łazience przylegającej do jej

sypialni.
Wskutek zagadkowego . wypadku 

śmierci w hotelu w kilka minut póź­
niej zjawiła się policja. Z polecenia 
lekarza odstawiono zwłoki do nudy- 
tutu sądowego, celem przeprowadze­
nia obdukcji.

Dotąd stwierdzono jedynie, że przed 
kąpielą zażyła ona jakiś proszek, —■ 
Konsul Eisert liczy lat 60, żona jego 
miała 40 lat. Do Wiednia przybyły 
dzisiaj z Łodzi dzieci konsula.

Wypadek wywołał wśród gości, ho­
telowych wielkie poruszenie W óstat 
niej chwili rozeszła się pogłoską,' ża 
małżonka konsula wchodząc do wan­
ny poślizgnęła się i wpadła głową do 
wody, wskutek czego utonęła.

Rozwół marskiej floty handlowej
Jak wynika z zestawienia stanu taboru szlo 50 pr., z 41.334 tonn reg, brutto : do

polskiej morskiej floty handlowej za o 
statnie 6 lat, liczba statków zwiększyła 
sio w tym okresie przeszło dwukrotnie, 
mianowicie z 25 statków, w r. 1930 do 57 w 
roku bieżącym, Tonaż zwiększył się o prze

64350 tonn. Ltezba. statków parowych 
zwiększyła si© o przeszło 50 pr. — z 23 do 
37, liczba statków motorowych wzrosła 
dziesięciokrotni© — z 2 do 20.



Pod znakiem oszczędności
O polskich pożyczkach wewnętrznych

WŁOCHY SIĘ ZBROJĄ.

Z dniem  10-go kw ietn ia  w bankach 
państw ow ych i pryw atnych, P . 1\. 0 ., 
kom unalnych kasach oszczędności i 
spółdzielniach kredytow ych rozpoezy 
,ja się subskrybcja 3 proc. puenijowei 
pożyczki inw estycyjnej. J e s t  to po 

' Pożyczce Narodowej z 11)38 r. druga 
większa operacja kredytow a okarbu  
P aństw a na rynku wewnętrznym , któ 

')■;) przynieść ma 150 inilj. zł. n a  in n e  
styeje gospodarcze o znaczenia pan-
st w o w om. .

Rozpisując tę pożyczkę rząd n ie­
w ątpliw ie poddał dokładnej analizie 
c a ło k sz ta łt  sy tuacji na  naszym  rynku 
pieniężnym. P nn  m inister skaihu  
s t w i e r d z i ł ,  że ustalona przez rząd kwo 
ta pożyczki mieści się w ram ach obSc- 
Mvch możliwości finansow ych  ̂ społe­
czeństwa. Z oceną tą  całkowicie zga­
dzam y się, m ając n a  uwadze odbywa­
jący  się w Polsce od pa ru  la t  sta ły  
w zrost kapitalizacji w ew nętrznej oraz

pożyczka
3 o/ 0 pożyczka konw ersyjna 1921 
rR/0 kolejowa poż. konwencyjna 
4 °/0 poż. konw ersyjna kolejowa 

pożyczka kolejowa7°/o 
5°/

----- j 1państw ow a ren ta  ziemska,
3 °/0 państw ow a ren ta  ziem ska, _
4°/o prem jow a poż. inw estycyjna 1928 r.
30/0 prem jow a poż. budowlana,  ̂ se rji I  
5 .5°/0 pożyczka budowlana, se rji Tl 
4 ®/ prem jow a pożyczka dolarowa 1931 r.
5®/0 państw ow a ren ta  w ieczysta, serip I  
6%  pożyczka w ew nętrzna (N arodow a) 1933 r.

możliwości oszczędzania w poszczegól 
nych w arstw ach społeczeństwa.

Subskrybuję pożyczki rząd znako­
micie śppłćczeństwu ułatw ił. Zarówno 
cele, na k tóre pójść m ają  pieniądze 
uzyskane z pożyczki, jak  i sam papier, 
k tóry  subskrybent otrzym a, przedsta­
w ia ją  wysokie w alory atrakcyjne.

Nie wchodząc narazie w bliższą 
analizę pożyczki inw estycyjnej i jej: 
w y b itn ie  dobrych i korzystnych dla 
subskrybenta warunków, chcemy spój 
rzec na ten nowy papier państw owy 
na tle pożyczek em itow anych do tych­
czas.

Zamieszczenie poniżej z e s t a w i e n ie  
pozwoli nam  zorjentow ać się w  po­
szczególnych rodzajach naszych istnie 
jących obecnie pożyczek w ew nętrz­
nych. ich oprocentowaniu, oraz zadłu­
żeniu z ty tu łu  tych pożyczek Skarbu 
Państw a:

zadłużenie
m iljn. zł.

182 ,8
22.3 
17,5

8 ,3  •
28,0 
16,1 
22,8 

- 50,0
35.4 
61,9 
15,0

350,0
razem  810, milj. zł.

r.
1926
1933

serja  T 
se rja  I

J a k  w ynika z powyższego zesta­
wienia, długoterm inow e zadłużenie 
wewnętrzne P aństw a jes t w stosunku 
do 2.170 m iljn. zł. obecnego budżetu 
państwowego niewielkie. S p ła ta  tego 
zadłużenia rozkłada się na długi okres 
czasu, wynoszący d la  poszczególnymi 
pożyczek od 10  cło 60 lat.

Stosunkowo niew ielką jest również 
obsługa tych pożyczek, pod k tórą ro­
zumiemy w ydatk i n a  oprocentow anie, 
prem je i um orzenie wylosowanych 
©bligacyj: wynosi ona około 60 miljn.
zł. rocznie. . ..

Je ś li chodzi o wysokość emisji, to 
na p ie”wszem miejsfcu stoi Pożyczka

drugiem za~

siw a  z ty tu łu  pożyczek państw owych 
% la t  1918—1920.

pożyczek przybędzie obecnie trzecia 
pod względem wysokości emisji, 3%  
prem jow a pożyczka inw estycyjna, 
zbliżona w swym typie do pvenvjo- 
wyeh pożyczek: inw estycyjnej z 1928 
r., budowlanej z 1930 r. i dolarowej 
z 1931 r.

Stałem  swem oprocentowaniem po­
życzka ta niewiele różni się od dotyclr 
czasowych pożyczek premjowych, da­
je  jednak  je j posiadaczom znacznie 
większe korzyści w postaci większych 
prem ij i częstszych losowań.

Należy przypuszczać, że w  rzędzie 
pożyczek państw owych nowa pożycz­
ka inw estycyjna wysunie się na p ier­
wsze miejsce i. będzie najw iększą wew 
nętrzną pożyką państwową. S tanie 
się to dzięki dopuszczeniu przez b. mi 
n is tra  skarbu  do w płat na  poczet tej 
pożyczki obligacyj Pożyczki Narodo­
wej. O w artość imienną, wpłaconych 
w ten  sposób obligacyj zwiększy się 
kw otą gotówkowa pożyczki inw estyeyj 
nej, określona na  150 m iljn. zł. i o ty ­
leż zm niejszy się suma Pożyczki N a­
rodowej.

Operację tę uznać należy b a r ­
dzo szczęśliwą. Będzie ona nietylko 
korzystną dla obecnych posiadaczy Po 
życzki Narodowej , k tórzy w ten  spo­
sób otrzym ają, pap ier n a  okaziciela, 
który  w każdej potrzebie będą mogli 
spieniężyć, lecz również dla Skarbu 
Państw a, dla którego konw ersja ta  0- 
znaczać będzie zamianę pewnej części 
Pożyczki Narodowej, podlegającej je­
dnorazowemu wykupow i po 10-ciu la  
lach, na dogodniejszą pożyczkę amor- 
tvzaeyjną, um arzaną w drodze loso-

Mussolini dokonał w Littorio przeglą­
du bombardowyeh samolotów wojsko­
wych. Na zdjęciu H łluce w otoczeniu 
oficerów przechodzi przed „frontem** 

maszyn lotniczych.

Państwo i praca
Na drodze do samorządu świata pracy

Narodowa z 1933 r., na
5 %  pożyczka konw ersyjna z 1924 r., 
wypuszczona przedew sżystkiem  na 
konwersję zobowiązań Skarbu P ań-

POMYSŁOWA KW ESTA.

i

.

Studenci angielscy urządzili zbiórkę 
®a budowę szpitala. Nie brakło i ory*

. ginalnych pomysłów. Na zdjęciu — 
dwie maszkary kwestujące na ulicy i 

zbierające datki do puszek.

famjMttkxnti

Nowa K onstytucja  staw ia bardzo w y  
soko zagadnienie pracy w Państw ie. 
Stwierdza ona, że „każde pokolenie obo­
wiązane jest w ysiłk iem  w łasnym  wzmóc 
siłe. i  powagą P aństw a11, oraz, że „Praca  
jest podstawą rozwoju i potęgi Rzeczypo 
spoi i te j“. Postanow ienia te przypom ina­
ją, że św iat pracy zatrzym ał sie w sw ym  
naturalnym  rozwoju ,że nie bierze należ­
nego mu czynnego udziału  w stanow ieniu  
o gospodarczych zagadnieniasek w P ań ­
stwie.

D laczego sie tak dzieje!
Chcem y przedewszystkiem  podkre­

ślić, że św iat pracy niejednokrotnie ■wy­
kazał w P o lsce  sw e twórcze zdolności, roz 
pąd i zrozum ienie celów  wyższego rządu. 
Czyż pow aga i spokój, z jakim  potyka sie  
ze skutkam i kryzysu  gospodarczego eo 
dzień, n ie dowodzi jego dojrzałości gospo 
darczej, obyw atelskiej, państw owej f W ia  
domą jest rzeczą, że ośrodki robotnicze, w  
Polsce znam ionuje ruchliw ość, szerokość 
zainteresow ań, żyw a reakcja dnia, zdol­
ność organizacyjną, oraz um iejętność od 
dzialyw auia na otoczenie. N ie powiną to 
przecież, żo każda osada fabryczna sta je  
sie, źródłem  nastroju, a nierzadko m oto­
rem in ic ja ty w y  dla okolicznej ludności.

Jeżeli natom iast w  rozw oju przem ian, 
jakie sit; dokonują w  organizacji społe­
czeństwa, nie bierze św iat pracy należy  
tego udziału, to przyczyna tego leży  nie  
w braku zrozum ienia ,czy chęci, lecz prze 
de-wszystkiem w istn iejących  warunkach  
gospodarczych! P ogarsza ton stan  rzeczy 
fakt zupełnego rozbicia organizaeyj zawo 
iłowych, n ieustann ie sią licytujących , a 
służących nierzadko celom  partyjno poli­
tycznym . Ani w  jednej bowiem dziedzi­
nie gospodarczej n ie  posiadam y v.organi 
zowanej całości pracowników, an i w jet. 
nej ga łęz i produkcji n iem a jednolitej or 
gan izacji robotnicznej.

Stw arza to n iew ątpliw ie trudności dla 
określenia ustaw ą należnego udziału 10- 
botnika w życiu P aństw a i procesie pro­
dukcji. Czynnik pracy, który w genezie 
nowoczesnej P o lsk i tak w ybitną odegrał 
rolę. będąc dziś już w ónżej m ierze sp ia

wdzianem  wartości i użyteczności społe  
eznej, nie spełn ia też dotąd żadnej roli w 
kierow aniu życiem  gospodarce. P olsk i. Po  
zycja  św iata  pracy jest niew spółm ierna  
z potencjonalną siłą  twórczą człowieka  
pracy, co nie jest bez szkody d la s iły  we 
wnętrznej P aństw a, dla zdrowia społeczne 
go i  potęgi gospodarczej KzeezypospołL  
tej.

Jedyn ie w laściw em  dla św iata  pracy w 
Polsce jest stanow isko, któreby mu umo­
żliw iło  podjęcie czynnej roli w zorganizo- 
wanem tworzeniu rzeczywistości gospodar­
czej, a przez to doprowadziło go do zupeł 
nego zespolenia z Państwem .

Samorząd gospodarczy jest w łaśnie  
najzdrowszą i  najpew niejszą drogą, któ 
rą św iat pracy w ejść m oże w skład ustro  
ju  Państw a. Izby pracy .oparte n a  sam o­
rządzie, dałyby św iatu  pracy należny za 
kres funkcji publicznej w decydowaniu o 
sprawach gospodarczych Państwa.

Zdajem y sobie spraw ę z trudności, ja ­
k ie w yłon ić się  muszą, przy tworzeniu te 
go sam orządu w związku ze stanem  cha­
osu, jak i przedstaw iają organizacje zawo 
dowe. N ie  w ydaje się nam jednak, by po 
przestać m ożna było na obojętnej o soi 
w acji. R yłoby to skazaniem  znacznego 
zasobu energji społecznej na zwiędnięcie, 
lub zniechęcenie, jeśli n ie zdegenerowa- 
nie. A  tej en ergji tracić nam  nie wolno. 
Świat pracy w P olsc jest jej n iew yczerpa  
nem źródłem. U tajona, nie-poznana, zame 
dbywana czasem  — żyje, drzemie w robo 
tniku i pracowniku polskim , zawsze goto 
w a do budowania, do tworzenia, do entuz 
jazmu. Trzeba ją wyzwolić, szlaki organi 
zaeyjne w ytyczyć — i dać jej p iaw o ży­
cia, powołać .ją do tw órczości,! pot -ie  
ślić, żo jest ona dla P olsk i potrzebną!

Św iat pracy, rozum iejący najlepiej swą  
własna sytuację i w ł a s n e  m ożliwości -  
Winien podjąć energiczna, akcję nad kons 
lidaeją  sw ej opinji 1 swej 01,gan ;*% !
nad wznowieniem  sw ych wysiłków , by wy 
tw orzyć w arunki dla realizacji wskazań  
konstytucji w odniesieniu dla św iata pi a

Cy' h . TOMASZKIEW ICZ
poseł na sejm .

Wiadomości radiowe

SPO TK AŁY SIĘ  D W IE  M ARYSIE.

„Spotkały się, dwie M arysie" - -  tym  
razem przed m ikrofonem  krakowskim  w 
dniu 5 kw ietnia (piątek) .« godz, 16. Rzecz, 
prosta, że audycja ta zapowiada się ze 
w zględu na swą nutę ludową wdzięcznie, 
m elodyjnie i wesoło. W program ie duety  
w okalne i instrum entalne (pieśn i Cotłon 
na — W alew skiego )i E , Kosznycgo, ora*, 
duety N iew iadom skiego i św ieżyń skiege. 
K ierow nictw o audycji spoczywa w rękach 
dyr. Kazim ierza M eyerholda. W ykonaw - 
eam i dentn instrum entalnego będą: pp,
N leryeh ło  i Gem rot.

.JJCIEK ŁA M I PRZEPIÓItEGZKA% ii 
ŻEROMSKIEGO.

A rcydzieło kom ediowe wskrzeszonej
Polski, kom edja Stefana Żeromskiego,
„Uciekła mi przepióreczka" nadane be. 
dzie w form ie fragm entu słuchow iskow e, 
go w dniu 5 kw ietnia o godz. 18.18 Komesi 
tarze do słuchow iska w ygłosi znany kry­
ty k  Leou Pom irow ski przed mikrofonem  
warszawskim . Fragm enty natom iast na­
da Kraków z klasycznym , rzec można, 
wykonaw cą roli Przefeckiego — św ietnym  
— Jnljnszem  Osterwą.

KTO MA ODBIO RNIK  SIECIOW Y.
Obserwowane z biegiem  czasu użytko­

w ania odbiornika sieciowego, stopniowe 
przedłużanie s ię  czasu reagowania odbior­
n ika po włączeniu go, przypisać należy w  
pierwszym  rzędzie częściowej utracie ciut 
gji lam p katodowych. N ajsiln iej pod tym  
względem  cierpią lam pa głośnikowa i de 
tekturowa. Aby więc uniknąć przedwezes 
nego osłabienia em isji i zw iązanego % 
nie ni zm niejszenia czułości odbiornika i 
czystości oraz w ierności jego reprodukcji, 
należy skrzętnie uniknąć wszelkich przy­
czyn, m ogocyeh sprzyjać starzeniu sie, 
lamp. W szystkie one m ają w konsekwen­
cji nadm ierną em isje, w yw ołaną bądz nad  
m ien iem  napięciem  żarzenia lam p ,na«- 
lu ieinem  napięciem  anodowęni, bąwź też 
-niedostateeznem ujemnem  napięciem  siat  
ki. Drogą pieczołowitej, a przy tero prostej 
kontroli tyc-h przyczyn możemy przedłu­
żyć w znakom ity sposób żywotność lamp. 
odbiornika.

‘oScost szv?bkos'ŁhFt̂ £¥ 
f a r b y  Mieiy ileMzłi

p o lec a  po cen a ch  n a jn iż sz y c h

Skład M ateriałów A pbsznych  i farb
S . HONETA

d ą b r o w a  g ó r n i c z a
ul. S o b ie sk ie g o  29.
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i: a  m froncie robotniczym w Zagłębiu
ODROCZONA K O N F E R E N C JA  

7. R O B O TN IK A M I BRANŻY M IĘ ­
S N E J W  B Ę D Z IN IE ,

W dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy odbyć się m iała konferen­
cja z robotnikam i i przedstaw iciela­
mi związku mięsnego z Będzina, w 
spraw ie nowej umowy zbiorowej.

Ponieważ przedstaw iciele praco 
dawców nie posiadali pełnomocnictw 
na zawaacie nowej umowy, konferen­
cja odroczona została do dnia 9 bm.

t . i ÓR M i EDZY DOZORCAMI
I W Ł A ŚC IC IE L A M I DOMÓW
ZAGŁĘBIU ZA ŁATW I K O M ISJA  

‘ ROZJEM CZA.
Yv' inspektoracie pracy w Sosnow­

ca, pod przewodnictwem insp. R y ­
chło wyki ego odbyły się wczoraj dwie 
konferencjo z dozorcami i właściciela­
mi domów z .Sosnowca i Dąbrowy,

Na konferencjach ty cif nie doszło 
do porozumienia, gdyż zarówno dozor 
cy domowi, jak  i właściciele nierucho 
mości trw ardo upierają  się przy swo­
ich żądaniach.

Wobec tego spisano odpowiedni 
protokuł, celem zwołania nadzwyczaj 
ncj komisji rozjemczej, k tóra rozstrzy 
gnie spór między dozorcami a właści- 
ci cl rimi n i eruchomości.

Term in zwołania nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej uzależniony jest 
od decyzji m inisterjum  opieki społecz­
nej.
Z E B R A N IE  SZTYGARÓW  W (SO­

SNOW CU.
W uh. niedzielę odbyło się w lo k a ­

lu polskiego związku -zawodowego pra  
cewników przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu zebm nie sztygarów  
i techników górniczych przy bardzo 
licznym udziale zainteresowanych, na 
którejn rozpatrzono eąly szereg spraw  
związanych z , egzystencją tych p ra ­
cowników, jako też zagadnienie zor­
ganizowania wszystkich w  jednym  
związku.

Na zebraniu postanowiono uzupeł­
nić obecny zarząd przez kooptację do 
chwili walnego zjazdu sztygarowy któ 
rv. odbędzie s ię ' przypuszczalnie z po- 

m nia hr.

B ESPU  BOT N I W  SOSNOW CU DO­
M A G A JĄ  S IĘ  PRACY.

Od kilku dni ratusz w Sosnowcu 
oblegany jest przez bezrobotnych, k tó ­
rzy dom agają się od m agistratu za­
trudnienia ich przy robotach m iej­
skich.

M agistrat dotychczas nie otrzym ał 
subwencji na zatrudnienie większej 
ilości bezrobotnych.

ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIEGO W SOSNOWCU.

Na posiedzeniu oddziału związku nau­
czycielstwa polskiego w Sosnowcu zarząd 
oddziału ukonstytuował sic następująco 
pp.: prezes — Teofil Olearczyk, zastępca 
prezesa- dr. Tadeusz Pasierb, ński, skarb­
nik — Frąnc-iszek Gawłowski, sekretarz— 
Piotr Bany.ś. Członkami zarządu są pp.: 
Blicharski Czesław, Gruszczyński Tadeusz 
Gwiazdowski Jan, Jaworowski Włodzi­
mierz, Sobieraj W ładysław i Wyspiański 
Witold, oraz pp. Janicka Kazimiera, Kop­
czyńska Stefanja i Łyjkówna Jad w i git. 
Zastępcy pp.: Gemzer Tadueez, Drozd Sta  
nisław i Gąbic-ki Antoni, Komisja rewi­
zyjna pp.: Zawadzki Roman — przewodni 
ezący, Hartleb Bolesław i Pie'.xow Stofau 
— członkowie: Słomska Stanisława i Do­
browolski Jan — zastępcy. ■

Na posiedzeniu tern powzięto uchwało 
protestującą przeciwko’pozbawieniu praw 
publiczności gimnazjum polskiego w B y . 
tom i u.

Również uchawlono zająć się losem 
sztygarów , którzy po ukończeniu stu  
djów nie zdobyli jeszcze p racy  i umo­
żliwić im  pozostaw anie w  ram ach or­
ganizacji na specjalnych w arunkach, 
k tóre ustali zarząd główny związku.
SPR A W A  O B N IŻ K I PŁA C  ROBOT 

N ICZY CH  W  T O W A R ZY STW IE 
G R O D ZIE C K IEM .

Spraw a obniżenia zarobków robot­
niczych w tow arzystw ie grodzieckiem

•..VI >|
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nie została jeszcze ostatecznie zała t­
wiona,

D yrekcja  kopalni ogłosiła, ż« od 
dnia 1 bm. będą zarobki obniżone w 
wysokości 8—9 proc.

Obniżka ta  nie je s t  jednak  przesą­
dzona o ile kopalnia nie o trzym a więk 
szego kontyngentu  wydobycia,

W  spraw ie przydziału kontyngentu  
tow. grodzieckiemu w yjechał do W ar 
szawy poseł Konieczko.

Owocna praca L.O.P.P.
woj. k elcckiemw

W Kielcach, pod przewodnictwem  
wicewoj. W itkowskiego, odbyło się 
walne zgromadzenie delegatów L. O. 
P . P . z okręgu woj. kieleckiego^ Ze 
złożonego spraw ozdania zarządu okrę­
gu za rok ub. w ynika, że zarząd m u­
siał walczyć z dużemi trudnościam i 
finansowemu

Okręg wojewódzki L O P P . zdołał 
jednak powiększyć liczbę swych człon 
ków o 15 proc,, dokonując pt Rytem 
wielu p rac w dziedzinie lo tn ictw a i 
obrony przeciwlotniczo - gazowej. Na 
kursach obrony przeciwlotniczo - ga­
zowej wyszkolono 22.840 osób. Szkoła 
szybowcowa Polichno - Pińczów w y­
szkoliła 76 pilotów szybowcowych kat. 
A, 50 — kat. B i 23 kat. C, w tern k i l ­
kunastu  cudzoziemców jak : rumunów, 
finlandczyków, ezechów i węgrów. - 
Rozpoczęto budowę lo tniska i P . W. 
lotniczego w Masłowie, oraz konser­
wowano lo tn iska w Częstochowie i 
Sandom ierzu. O kręg wojewódzki L. 
O. P . P . posiada 13 szybowców szkol­
nych, w tom 2 szybowce wyczynowe,

a w  roku bieżącym otrzym a samolot 
motoąowy, przez co zakres szkolenia 
pilotów szybowcowych rozszerzony zo 
stanie n a  loty holowane za samolotem.

W  październiku ub, r. w  szkole szy 
boweowej Polichno - Pińczów  osiąg­
nięto rekord Polsk i długotrw ałości 
lotu — w czasie 12 godz. 6 min.

Po przedstaw ieniu  p lanu  p racy  na  
rok 1935, oraz po ożywionej dyskusji 
dokonano wyboru nowego zarządu o 
kręgu wojewódzkiego L O PP ., w  skład 
którego weszli pp.: Oz. Grabowski — 
insp. woj. p. p., dyr. Kw ieciński, dyr. 
M azur, mj& Królikiewicz, inź. Za- 
grodzki, dyr. Axentowicz, nadkora. 
R atayski, nacz. K rzyżanow ski i p. 
Ludwikowski. N a zastępców w ybrano 
pp.: d r . W iniarskiego, inż. B erlinga 
i inż. W alewskiego.

Do kom isji rew izyjnej w ybrano pp. 
dę. W aw rauscha, ref. Kodlewicza i 
radcę Grabowskiego.

U konstytuow anie się nowego za­
rządu nastąp i w  najbliższych dniach.

M ieszańcy  P»ń czowa-mi ęd zy n arodo wymi
oszustami

Bugna t e i s r a  Mośzka Kiwkewicża 5 Dawida Gminna
W  czerwcu 1932 r. przybyło do 

Sosnowca dwóch em igrantów  z N ow e­
go Jo rku , Moszek Kiwkowicz i Daw id 
Quinn false L azar Brodzisz, zam iesz­
kując w hotelu W arszawskim .

J a k  się się okazało później, byli to 
kilkakrotnie k a ran i w Am eryce f a ł ­
szerze banknotów i czeków pienięż­
nych. Kiwkowicz podrobił w Nowym 
Jo rku  1000’ czeków podróżnych linji 
Oounnard na ogólną kwotę 100.000 do 
larów i to fałszywe czeki przywiózł 
ze sobą do Sosnowca.

W  czerwcu 1932 Kiwkowicz zdy­
skontował dwa praw dziw e czeki w y­
mienionej firm y w Katowicach, jak  
się następnie okazało, tylko w tym  
celu. aby zapoznać się dokładnie z m a­
nipulacją ich w ypłaty. W  październi­
ku natom iast zrealizował w Nowym 
Sączu w żydowskim banku spółdziel­
czym 71 sztuk, ale już fałszywych cze­
ków po 100 dolarów, t. j. n a  kwotę 
7.100 dolarów.

W  Katowicach w m iędzynarodo­
wym banku handlowym  zrealizował 
następnie 83 sztuki po 100 dolarów, a 
v/ dalszym  ciągu w Łodzi w oddziale 
gdańskim  banku handlowego 59 sztuk

również po 100 dolarów.
Kiwkowicz i Quinn wrócili po tych 

m anipulacjach do Sosnowca, podzielili 
się łupem, poezem odjechali do N ow e­
go Jo rku . Oszustwa wyszły na  jaw . 
E kspertyza  banku polskiego stw ier­
dziła, że czeki są  fałszywe.

W ładze śledcze w  K atow icach od­
niosły się do Nowego Jo rk u , gdzie 
władze am erykańskie aresztow ały jed  
nego z oszustów, Kiwkowicza, który  
został w ydany władzom polskim  i od­
staw iony przez Gdynię do Katowic. 
Quinn natom iast uciekł i dotąd w 
Ameryce nie zdołano go odszukać.

W  Nowym Jo rk u  w czasie śledz­
tw a wyszedł na  jaw  ciekawy szczegół. 
Oszust mianowicie zdołał przekupić 
jednego z detektywów , k tó ry  złożył 
zeznania na jego korzyść. Kiwkowicz 
był już kilkanaście razy k arany  zagra  
nieą za rozm aite przestępstw a, oraz 
za fałszowanie czeków pieniężnych 
różnego rodzaju.

Obydwaj oszuści pochodzą, z P iń ­
czowa.

W  najbliższym  czasie odbędzie się 
w K atow icach rozpraw a karna  prze­
ciwko Kiwkowiczowi.

Krwawa bóika na tle ćksmisii w Sosno wen
W czoraj około godziny drugiej po 

północy, w Sosnowcu w domu przy  ul. 
K aliskiej 26, wynikła hódca pomiędzy 
lokatorem  tego domu Józefem  W rze­
śniem a svnem właściciela domu S ta ­
nisławem K rupą.

W rzesień m iał być w najbliższych 
dniach w yeksm itowany z m ieszkania 
na podstaw ię wyroku sądowego.

W czoraj w  nocy W rzesień wywołał 
z tego powodu sprzeczkę z K ruoą, 
k tóra wkrótce zam ieniła się w bójkę.

W czasie szam otania się W rzesień 
wydobył niespodziewanie nóż i ugo-

Kwiecień

dzii nim  K rupę w bok, raniąc go b a r­
dzo ciężko.

Rannego przewieziono niezwłocz­
nie do szpitala, natom iast W rzesień 
zatrzym any został przez policję i prze 
kazany władzom sądowym.
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l >z .3: F ranciszka & Paulo  

Jutro: Ryszarda B, W,
Wschód słońca: 5.04 
Zachód słońca- 6.16

-WARSZAWA.
Środa, 3 kwieimia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzo" 
6.33 Pobudka do gimnastyki, 6.86 Gimna­
styka. 6.50, 7,25 Muzyka z płyt. 7,15 Dzień 
nik por. 7.45 Program na dzień bieżący. 
7.50 „Wskazówki praktyczne4. 800 Aud. 
dia szkół. 11.57 Sygnał czasu a Waisa. 
Obs. Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. W03 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Kon_ 
cert zespołowy. 12.50 Chwilka dla kobiet. 
12.55 Dziennik południowy -18.00 P łyty  13.50 
Wiadomości o eksporcie polskim. 13.55 
Przegląd giełdowy. 15.45 Rewia starszych 
operetek. 16.30 Ze świata zwierząt. 16.45 
Płyty. 17.15 Z muzyki klasycznej, 17.50 
Książka i wiedza. 18.00 Koncert z Torunia
16.15 W ykończyli się—wesoły sketch. 18.80 
Skrzynka techniczna, 18.40 Życie artystyca 
ne e.olicy. 18.45 Bitwa pod Racławicami. 
19.07. Racławicka rocznica, 19.17 Program  
na dzień nastęępny. 19.25 Wiadomości 
sportowe. 19.85 Koncert zespołowy. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Fragment opo­
rowy. 20.1-5 Wieczór Mickiewiczowski,
20.45. Dziennik wieczorny. 20.55. Jak pracu 
jem y i żyjem y w Polsce. 21.00 Koncert 
Chopinowski 21,30 Odczyt w jąz. ang. 2140 
Pieśni polskie w wyk. tow, śpiew. Lutnia.
22.00 Koncert reklamowy. 22,15 Ogłoszenie 
wyników konkursu. 22.30 Muzyka lek­
ka. 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 
28.05 Koncert w wyk. ork. Solon. P. E,

KATOWICE.
Środa, 3 kwietnia.

6.80, Transmisja z Warszawy. 7.45. Pro 
gram na dz. bież. 7.59. Wskazówki prak­
tyczno. 8.60. Transmisja z Warszawy. 11.57 
Transmisja z Warszawy i  Krakowa. 13.00 
Płyty. 13.50 Giełda zbożowa, 18.55 Chwil 
ka społeczna. 14,60 P łyty, 15,45 Trausmis 
ja z Krakowa i Warszawy, 16.45 P łyty .
17.00 Transm isja z Krakowa i Wars za _ 
wy. 13.00 Transmisja z Torunia i W ar­
szawy. 18.30 M ali ludzie wielkiej ziemi, 
18.45 Transmisja z Warszawy. 19.07 Pro 
gram na dzień następny. 19.15 Ogrodnik 
śląski. 19.25 Wiadomości sportowo. 19.30 
Transm isja z Warszawy. 20.09 Plyry.
20.15 Transmisja z Warszawy. 21.80 Pora  
dy radiotechniczne. 21.46 Transmisja z 
(Warszawy, 22.69 Koncert reklamowy.
22.15 Transmisja z Warszawy, 23.65 
Skrzynka francuska.

W ARSZAWA.
Czwartek, 4 kwietnio.

6.30 K iedy ranne wstają zorze. 6.36 Gim 
nastyka, 6.50 P łyty . 7.15 Dzionnik poran­
ny. 7.45 Program na dzień bieżący. 7.50 
Wskazówki praktyczne 8.00 Audycja dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hojna! z 
Krakowa. 12.03 Wiadomości meteorologi­
czne. 12.05 Koncert z Wilna. 12.50 Chwilka 
dla kobie'. 112.55 Dziennik południowy.
13.00 P łyty. 13.50 Wiadomości o eksporcio 
polskhn, 13.55 Przegląd giełdowy. 15.45 
Koncert. 16.30 Pogadanka w jez. franc.
16.45. P łyty. 17.60. Reportaż z Instytutu  
Radowego w Warszawie. 17.15 Koncert 
popularny. 17.50 Poradnik sportowy. 
1800 P łyty. 18.15 Szkic literacki z Łodzi, 
18.39 Skrzynka ogólna. 18.40 Życie arty  
styczne stolicy. 18.45 P łyty. 19.07. Pro­
gram na dzień następny. 19.15 Now'ny 
le'nc. 1925 Wiadomości snortoWe 19 35. 
Piyty. 19.50 Feljdton aktualny, 2009 Au 
dyeja muzyczna. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20 55 Jak pracujemy i żyjemy w Pol­
sce. 21.66 Teatr Wyobraźni. 21,30 Koncert 
ze Lwowa. 2200 Koncert reklamowy. 22.15 
Koncert. 2285 Śpiewy historyczne ,T. 
Ursyna Niemcewicza. 28,05. Dalszy ciąg  
koncertu. 23.05 Rozmowy z ang. słuchacza 
mi.

H Kieta
(k) Kradzież w sklepie. Nieznani epra 

wcy za pomocą urwania kłódki dostali s:c 
do budki należącej do Kywki Jośkowie/, 
— przy ul. Focha23, skąd skradli 50 zl. w 
bilonie, czekoladę, cukierki, pomarańcze, 
fig i, jabłka, tytoń, papierosy itp., ogólnej 
wartości 560 zŁ

Po dokonaniu rabunku złodzieje zbio 
gli.

(k) Wypadek samochodowy. Na pi. 
Marsz. Piłsudskiego, róg ul. Warszaw- 
sk oj w Kielcach, Michał Piotrowski, pro 
wadząc samochód osobowy należący do 
firm y „Marmur*4 w Kielcach, najechał na 
słup ogłoszeniowy.

W czasie wypadku obok słupa stało 
kilka osób, z których W alenty Suska, lat 
50 i Józef Musiał, lat 51, zamieszkali w 
Kielcach — ulegli lekkiemu obrażeniu 
ciąla.

Rannym pomocy lekarskiej udzielono 
w szpitalu św. Aleksandra, poezem obaj 
udali sią do domów. Szofer Piotrowski 
n:o posiadał prawa jazdy.
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1 Sagfęlsia
T E A T U  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 20-15 w ystąpi w teatrze 

m iejskim  w Sosnowcu gościnnie 1 raz  k ra  
kowski zespól p. P ilarsk iego  w sztuce pt. 
„Mecz m ałżeński14.

Przedsprzedaż biletów w firm ie p. W . 
Czechowskiego.

Dziś staran iem  PMS. na  Satu rn ie  tea tr 
m ie jsk i z Sosnowca g ra  n a  S a tu rn ie  ko- 
m edje muzyczną pt. „Jim  i J ill" .

J u tro  o godz. 20.15 po cenach popu lar­
nych od 25 gr. arcydzieło l ite ra tu ry  pol­
skiej, trag ed ja  J . Słowackiego w 5 akt. 
pt. „B alladyna44.

ŚW IĄTECZNA W YSTAW A PLA STY ­
KÓW  K R A K O W SK ICH .

W  czasie od 14 kw ietnia do 5 m a ja  1935 
r. w budynku państwowego sem inarium  
nauczycielskiego męskiego w Sosnowcu 
odbędzie sic w ystaw a obrazów m alarzy 
krakow skich przy  w spółudziale m alarzy  
miejscowych.

W  roku 1923 sem inarium  nauczyciel­
skie zapoczątkowało w ystaw y artystyczno 
w Zagłębiu i w szystkie w ystaw y, k tóre 
sie odbyły n a  sali gim nastycznej, ściąga­
ły  wielkie rzesze publiczności, gdyż nosi­
ły  one zawsze ch a rak te r naukowy, dzięki 
odpowiedniemu doborowi obrazów.

Obecnie w ystaw ę urządzać będzie k ra ­
kowski salon sztuki p. A lfreda ■Wawrzyc- 
kiego, wiceprezesa okr. związku leg ioni­
stów w K rakow ie. A rtystycznem  urządze­
niom w ystaw y zajm ą sie profesorow ie se­
m inarium  pp. WŁ Araszkiewiez — a r ty ­
sta  m alarz  i Ju l ja n  Olszewski.

P ro tek to ra t nad  w ystaw ą objęli: p. re­
duktorow a W. Fabrycow a — przewodni­
cząca p a tro n a tu  szkolnego i  wiceprezes 
sądu okrągowego p. dr. K . K ucharsk i — 
prezes koła p rzy jació ł szkoły ćwiczeń.

W ystaw a bodzie m ia ła  także charak te r 
handlowy, gdyż publiczność podobnie jak  
3 w innych la tach  będzie m iała możność 
pabyć w okresie wielkanocnym  obrazy 
w ybitnych m alarzy  po bardzo niskich ce­
nach. Pod tym  względem w ystaw a będzie 
rew elacyjna.

— W alne zebranie członków sekcji do­
zorców górniczo - technicznych! P . Z. Z. P .
P . i H. w Sosnowca. W  niedzielą o godz. 
10.30 odbędzie się w lokalu polskiego zwią 
zku zawodowego pracowników przemysło 
wych i handlow ych w Sosnowcu przy ul. 
S unkiew icza nr. 17_a ogólno doroczne ze­
b ran ie  członków śekc j: dozorców górni- 
gzo - technicznych związku. Zarząd sekcji 
wzywa wszystkich członków do grem ialne 
go i punktualnego przybycia na zebranie,

— Z posiedzenia kom itetu rozbudowy 
w Sosnowcu. W czoraj, w ratuszu  w So­
snowcu odbyło się posiedzenie kom itetu 
rozbudowy m iasta. N a posiedzeniu roz­
dzielono pożyczki pomiędzy zgłoszonych 
petentów , którzy zam ierzają  budować do­
m y. Ogółem rozdzielono 400 tysięcy zł.

— Czeladź przeciwko odmówieniu praw  
publiczności g im nazjum  polskiemu w By­
tom iu. W dniach od 1 do 7 bm, odbędzie 
się tydzień polskiego związku zachodnie. 
gr> w rVeladzi.

Utworzony został kom itet wykonawezy, 
ktoi v zajm uje się zbieraniem  funduszów 
n a  listy  ofiar, w niedzielę odbędzie się 
zbiórka uliczna oraz zebranie m anifesta­
cyjne w sali k ina „Czary44 w Czeladzi o 
godz. 10 rano.

Na zebraniu tern uchwalona będzie re ­
zolucja p ro testacy jna przeciwko odmówię 
p iu  praw  publiczności gim nazjum  polskie 
mu w Bytomiu.

W A Ż N E  D L A ' S O S N O W C A  
1 OKOLICY ja k  również d la  CHO­

RZOWA 1 OKOLICY
Zaszezy nie znany w całej Polsce 

specja lista  z d ługoletn ią  p rak ty k ą  
M. TIŁLEM A N  z K rakow a, uL Szlak 

), w ynalazca nowego system u opa- 
tont, bandaży, stosujący je z najlep­
szym i na jradykaln iejszym  skutkiem , 
na różnego rodzaju najniebezpiecz­
niejsze i najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
(rup lu ry) u Pań , Panów  i dzieci zc zlec. 
lek naw et w w ypadkach, gdzie różne­
go sys em u bandaże nie pomogły, 
przyjeżdża do Sosnowca i będzie przyj 
mowa! ed 4—7 kw ietnia hr, włąęz11 ie, 
w H otelu C entralnym , ul. 3 M aja  11. 

od godz. 2.00 — 5 pop. . 
ria K M  gna— BBgBBMB— HMMBMaMBaaW
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Rozprawa rewolwerowa na targowicy w Sosnowcu
Omal nie tragiczny ep log zajścia

Targowica trzody chlewnej w So­
snowcu była ©uegdsjj terenem zajścia, 
które tylko dzięki szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności nie zakończyło sit} 
tragicznie.

Pomędzy rzeźnikami Jó z e fe m  Ko- 
asem (Sosnowiec, ul. Warszawska 12) 
i Antonim Liberskim (Sosnowiec, ul. 
Kołłątaja 3), wynikła sprzeczka na 
tle .osobistych nieporozumień.

W czasie sprzeczki Liberski wyjął

z kieszeni rewolwer i czterokrotnie 
wystrzelił do Kossa.

Na szczęście strzały okazały 
się niecelne, gdyż tylko jedna 
kula utkwiła w rękawie kurtki, nie 
czyniąc Kossowi żadnej szkody.

Koss wadząc w ręce Liberskiego 
rewolwer wydobył również z kieszeni 
rewolwer i skierował go w stroną 
przeciwnika.

w Dąbrowie
W związku z organizacją tygodnia poi 

skiogo związku zachodniego na terenie 
całego państw a odbyło się w Dąbrowic 
zebranie. Zebranie zagaił prof. Sierko. 
N a przewodniczącego zebrania powołano 
m a jo ra  Staw ińskiego, sekretarzow ał prof. 
Jab łoński, Z ebrani powołali do życia pre- 
zydjuin kom itetu, w skład  którego weszli; 
m ajo r S taw iński, jako przewodniczący, 
p. J .  Berbecka, dyr. A. Zięba, ks. proboszcz 
Niedźwiedzki, prez, Trzęsimiceh. dr. H.

A ugustyński, iuż. K unda, prof. Sierko, p. 
Kaliszek, prof. Jab łoński. Przewodnicz, 
sekcji propagandow ej w ybrany został dr. 
H. A ugustyński, sekcji f'nansow ej — inż. 
K unda i sekcji pochodowej — p. Kaliszek. 
•W dniu  7 bm. urządzona zostanie zbiórka.

K om itet gorąco apeluje do społeczeń­
stwa, by hojnie dopomogło tym, których 
los pozostawił zagran icą naszej ojczyzny, 
a k tó rym  dzisiaj dzieje się wiblka krzyw­
da.

Z tycia związku teciinikśw
Zagłębia Dąbrowskiego

W lokalu związku techników Zagłębia 
Dąbrowskiego w Dąbrowic odbyło się mie 
sięczjie sprawozdawcze zgromadzenie, przy 
obecności 70 członków.

N a zebraniu  tern zarząd oddziału zapo 
znal członków z działalnością za m iesiąc 
marzec i projektam i prao  na najbliższą 
przyszłość.

D ziałalność za ubiegły m iesiąc przeja_ 
w iała się w następujących kierunkach: 

Uzyskano w insty tucjach  państw ow ych 
i przedsiębiorstw ach przemysłowych 9 po 
sad, ua które polecono 5 techników' h u tn i­
czych i 4 techników el. - m echanicznych.

Poczyniono u władz wojewódzkich s ta ra ­
nia celem um ożliw ienia technikom z tere­
nów woj. kieleckiego i krakowskiego uzy­
skiw ania posad w przem yśle śląskim.

Powołano do życia 5 sekcyj fachowych, 
k tórych zarządy w ykazały żywotną dzia­
łalność prze jaw iającą  się w urządzaniu 
referatów , odczytów i posiedzeń nauko­
wych.

N awiązano kontak t z referentem  s tra ­
ży ogniowych pow iatu będzińsk:ego i w 
najbliższym  czasie odbędzie się kurs in ­
s truk to rsk i s traży  ogniowych.

Zatruty gazami w liieda-szytiis
w Zagórzu

W Zagórzu, na terenach byłej kopalni 
„K arol44 w pobliżu dworca kolejowego, 
m iał miejsoe tragiczny wypadek.

W czasie w ydobywania węgla z bieda- 
szybu uiegl zatruciu  gazam i mieszkaniec

Dąbrowy, Ja n  Skibiński.
Zwłoki Skibińskiego wydobyli z głębi 

szybiku — koledzy, którzy razem z nim  
kopali węgiel.

Skibiński osierocił żonę i dwoje dzieci.

Zonę Brzeszolskiep okradli złodzieje
Do kom isarja tu  w Sosnowcu zgłosiła 

się ohegdaj p. P e lag ja  Grzeszolska, d ru ­
ga żona osławionego Grzeszolskiogo, tru ­
ciciela dw ojga dziooi i żony i oświadozy- 
ła, że skradziono je j różne moble, wartości
1540 zł. . . .

P , Grzeszolska po osadzeniu je j męża 
w więzieniu przeprow adziła się z Będzina 
(Bloki Z. U. P. U.) do Sosnowca do domu 
nr. 39 przy ul. 3-go m aja.

Małe mieszkanko, jak ie  Grzeszolska za­
jęła w Sosnowcu nie pozwoliło na  uloko­
wanie w niem w szystkich mebli, część 
więc z nich złożono do hali nieczynnego 
w arsztatu  mechanicznego przy ul. Rybnej 
8 w Sosnowcu.

O złożonych w h a li m eblach dowiedzie­
li się jednak jacyś złodzieje i  kilka dni 
temu je skradli.

Kewohver zaciął sie jednak i Koss 
nie zdołał ani razu wystrzelić.

Strzelanina pomiędzy zwaśniony­
mi rzeźnikami wywołała na targowi­
cy duże poruszenie.

Liberski zesłał przez policję za­
trzymany i przekazany władzom są­
dowym.

Dodać należy, że obaj rzeźniey po­
siadali pozwolenie na noszenie broni

JU B ILEU SZ D ŁU GOLETNIEJ PRACY.
W ub. sobotę delegaci pracowników 

towarzystwa ,S a tu rn '4 składali życz-eum, 
z rac ji 40-lecia pracy w 'cm  towarzystw .e 
m agazynierowi koi* „Saturn44 p. óćzcle­
wi Januszewiczowi, kontrolerow i W łady­
sławowi R ayskiem u i p. Kazimierzo K u- 
klownie, urzędnicze zarządu głównego z 
okazji 25J.eeia pracy.

Jubilatom  wręczono pamiątkowe upo­
m inki.

W PISY DO W SOEOW EJ SOKOŁY CWn 
CZEfl PRZY SEM INARIUM  KĘSKIEM  

W SOSNOWCU.
Od dnia dzisiejszego do 1 m aja br, od­

bywać się będą wpisy dó wzorowej szkoły 
ćwiczeń przy pańs woWcin eęminarjiun 
nauczycielskiem moskiem w Sosnowcu, 
Wawel nr. 1, w sokrctarjacie, I  piętro, od 
godz. 9 do 14 codziennie.

Do klasy pierwszej przyjm uje się dvui 
ci od lat sześciu. Miejsc 59. Do ldan wyż­
szych miejsc wolnych od 2 do 8. P ierw ­
szeństwo m ają wpierw zgłoszeni. Potrzeb 
ny wyciąg m etryki. Obecność d 'J-.'ka  po­
żądana. Zapisuje się dziewczynki i chłop­
ców. Zgłoszenia przyjmuje się z całego 
powiatu z wyjątkiem Dąbrowy Górniczej.

— Z życia św iettiey tpiejskiej w Cjse- 
ładzi. Onegdaj baw ił w Czeladzi naczel­
n ik  ośw iaty pozaszkolnej k u ra to rium  
szkolnego okręgu krakowskiego, p. K oła­
kowski, k tó ry  w tow arzystw ie prof. I
ty  z Sosnowca, dokonał lu strac ji p rac  w
świetlicy m i e j s k i e j  w Czeladzi.

e •  «

Zarząd związku powstańców H-ąmueh 
w Katowicach zaprosił kierowniczkę św;e 
tlicy m iejskiej p. Helenę Szezarbową do 
zorganizowania części artystycznej „Sw ę 
ta  powstańców Śląsk eh44, k tóre odbędzie 
się 3 m aja  w W arszawie. •

— Odczyt w Sosnowcu. Kuźnica RRV” *. 
w Sie’cu przypom ina członkom i syn. ' J- 
tykom, że dziś o godz. 19 w loka 'u  przy 
ul. N arutow icza 5 zostanie wygłoszony 
przez p. Strzałkowskiego odczyt na tern* i 
zagadnień z ekonomji gospodarczej. 
W stęp na odczyt bezpłatny.

— N agły zgon w Sosnowcu. Na podwó­
rzu domu w Sosnowcu przy ul. 3 m aja ‘ 3 
zm arł nagle na udar sorea Józef Tygiel- 
ski, zam ieszkały w Sosnowcu przy ul.
Brzozowej 19.

— Odczyt w Dąbrowic. D n:a 5 łun. o 
godz. 19 w sali resursy  kuratorow a W anda 
Kopczyńska wygłosi odczyt pt. „W arto­
ści wychowawcze organizacji przysposo­
bienia wojskowego kobiet do obrony k ra­
ju 44, W stęp wolny,

Za kradzież pomnika z cmentarza --
rok więzienia

Na cmentarzu kościoła parafjalne- 
go w Niwce dopuszczono się niesły­
chanej profanacji. Przechodzący o- 
hok kościoła ludzie, zauważyli dwuch 
osobników, którzy uzbrojeni w kiloly, 
rozbijali na kawałki metalowy pom­
nik g ’pbowy. Zawiadomiona o tem 
policja, ujęła osobników, którzy skra­
dli pomnik, by sprzedać go na szmelc, 

Pomnik ważył 400 kg. i postawio­
ny był jako nagrobek.

Sprawcami zuchwałej kradzieży 
byli znani złodzieje 31-letni Włady­
sław Duda, z zawodu ślusarz z Modrzę 
jowa (Pastewna 5) i 29-letni Jozef 
Gruba z Niwki (1 maia 45).

Duda karany był już j.O-Ietniem 
więzieniem zabójstwo policjanta.

Sąd okręgowy w Sosnowcu wy­
mierzył im wczoraj po roku więzie­
nia.

HEMOROIDY!
P r 2 v c i e r p i f s i a c m H E ^ ;o rc o lPAl^-'Y,- ,  ̂
ibólach. atKSBflu. pjgaaut1
KRW AW IENIU )  S T U 5 U JE  ->'6

, eaYGlEgiNE £7,0ij ;itmmm
gąs •c u m e o

Edhdi

« E T E S

„Szwajcarskie G ortrkle 
Kuila" Iz m a r k ą  K u .  
i u i i » ą  s l u s u v . a u e  u r z y  

o h o r u t m e b  ż o łą d k a .  k i ­
s zek ,  u t i s l r u k o p  i 
U l i  r u i  z i i l c i  i w y c h .  

„cuwajcarskie li tir zku- /.Uda 1 
są t i a l i i r a l u y m  ł a g o d n y m  ś r o d ­
k i e m  pr*>c*y szczającym. u- la lwia-  
j ą i y m  ) u a k c j o  u r g i i u o w  t r a w  I n n u  
s działający hi urzec i  w  k u  otyluM-J.
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Udar sercowy uleczalnyZ  E m wiercia
i (k) W yjazd robotników z Zawiercia. 
iWczoraj nadeszła do Zawiercia wiado­
mość, że bawiącemu w Warszawie prezy­
dentowi m iasta i>. Szcz,oclr<wśkiemu wda­
ło sic uzyskać zgodę wyższych władz na 
aatruddnienie bezrobotnych z terenu Za­
wiercia — poza terenem m iasta przy ro­
botach publicznych, prowadzonych przez 
państwo. W yjechałoby w rb. z Zawiercia 
6ÓG bezrobotnych, zatrudnieni oni mają 
być w państwowych kamieniołomach w 
Zagnańsku, przy obwałowaniu. W isły i 
w państwowych kamieniołomach w Doli- 
«ie Janowej. W tych dniach wyjechała 
już do Zagnańska pierwsza part ja bezro­
botnych w liczbie 100 osób. W; jakich roz­
miarach prowadzone b^dą roboty publi­
czne w rb. na terenie miasta, narazie je»t 
trudno przewidzieć, bowiem zależeć to be 
dzio od wysokości uzyskanych na ten cel 
subwencji. Narazie jest wiadomo, źe w 
dalszym ciągu prowadzone będą roboty 
przy budowie odcinka kolejowego Zawier 
e.ie — Poręba — Siewierz i przy budowie 
tunelu. Pozatem opracowany plan robót 
miejskich przewiduje cały szereg nowych 
mwestycyj.

(z) Uroczyste zebranie. Staraniem rady 
powiatowej BBWB. odbyło się w sali do­
mu ludowego zebranie delegatów organi- 
zaey.j społecznych z terenu miasta i okoli 
ey. Celem zebrania było zapoznanie zebra 
nyc-h z ideologją i ważniejszemi punkta­
mi nowej konstytucji. Zebranie zagaił 
prezes rady powiatowej BBWB. pos. So­
wiński, następnie przemawiali: adwokat 
Pawełek z Sosnowca i radca prawmy izby 
przemysłowo - handlowej wr Sosnowcu, p. 
Braun. Po przemówieniach wzniesiono o- 
krzyki na cześć prezydenta Mościckiego 
i Marszałka Piłsudskiego, pocztom orkie. 
#tra odegrała hymn narodowy.

E  „Najlepiej ukryjesz swe pieniądze B 
i w KOMUNALNEJ KASIE OSZ- 1 I CZEDNOśCł w Zawierciu, której B 
i  obowiązkiem służbowym jest prze- ■  
i strzeganie tajemnicy wkładów".

PRZY WŁOS0 W 
W Y P A D A  ME U,
łupieżu, łysieniu stosu e się myrfło 

CHIKOWO - CHMIELOWE
i ESENCJE

C I S O W O - C H M I E L O W Ą .—  |

Tyle razy słyszeliśmy już o cudów 
liyeh uzdrowi (‘triad) dokon. przez o- 
soby leczące ziołami, przez jasnowi 
tlzów. Przyjem nie byłoby też usłyszeć 
o cudownem uzdrowieniu, dokenanem 
przez prawowitą- medycynę. Cała tru ­
dność w tein, że naukowa medycyna 
lubi posługiwać się tylko środkami, 
wypróbowanemi poprzednio na króli­
kach doświadczalnych, środkami, kto 
rvch działanie jest znane, wytłuma 
ezalne, a zatem nie ma nic wspólnego 
z cudownością. Medycyna uniwersyte 
oka nie lubi błądzić w ciemności i s to ­
sować metod, które nie dadzą się wy­
tłumaczyć naukowo.

Wszystko to jest piękne i słuszne, 
ale i choipy mają tu  coś do nadmienię 
nia. a chorzy chcą, by im przywrócono 
zdrowie -— z wiedzą lub mimo wiedzy 
Tak więc dzieje się nieraz, że chorzy 
którym lekarze odmówili pomocy, 
zwracają się na własne ryzyko (cza­
sem szczęście, a czasem nieszczęście) 
do rozmaitego rodzaju znachorów.

Ostatnio wydarzyło się jednak coś 
zupełnie niezwykłego. Poważna klini­
ka uniwersytecka zdecywała. się na 
zastosowanie „cudownej“ metody . le­
czenia. Zastosowała sposób postępo­
wania, który posiada wszystkie cechy 
charakterystyczne „cudownej ku ra­
cji", daje wspaniałe rezultaty, pomi­
mo, że go zastosowano u osób skaza­
nych już na śmierć przez medycynę, 
a działanie jego nie da się wcale wy­
tłumaczyć.

Na taki eksperyment odważyła się 
klinika ehjorób nerwowych w P a le r­
mo. Zastosowała ona „cudowną kura­
cję" w wypadku udaru sercowego, kió 
ry jest zmorą osób starszych. Nie za­
stosowano żadnego, cudownego środka
0 łacińskiej nazwie. Aby zapobiec za­
stosowano coś, co nic nie kosztuje, coś 
czego nie można nabyć w żadnej apte 
ce. Tym środkiem leczniczym byki 
krewi W łasna kąew pacjenta. Wypom 
powano pacjentowi pev.*;ią ilość, krwi 
z żyły ramienia i zastrzyknięto. tę 
k:rew natychmiast temuż pacjentowi 
a v  inną, niewymienialną część ciała. 
Oto wszystko. Metoda ta otrzymała
1 u jpnująeą nazwę „autohematerapji 
ale ta  nazwa nieczego nie tłumaczy. 
Natomiast rezultat przeszedł wszelkie 
oczekiwania.

Oto przebieg wypadku: Po klini­
ki przywieziono pacjenta z silnym wy­
lewem krwi do mózgu i ze złamaną

podstawą czaszki. Przez dwie doby 
leżał biedaczysko, nieprzytomny, a  we 
die ludzkiej rachuby należało się spo 
dziewać, że powoli zapadnie w wiecz 
ny sen. Zastosowano zastrpyk własnej 
krwi pacjenta. W tejże chwili chóry 
obudził się, poznał ludzi stojących 
wkoło jego łóżka, a po kilkunastu 
dniach wyzdrowiał i opuścił klinikę. 
Ten człowiek, który w dosłownem te­
go słowa znaczeniu „złamał sobie gło­
wę'4, stał się prawdziwą łamigłówkę 
dla młodego pokolenia lekarzy.

Inny znów pacjent miał uderzenie 
krwi do mózgu. Jakaś żyłka pękła, 
nastąpił wylew krwi do mózgu, para­
liż. Stosowano różne środki — bez re­
zultatu. Wówczas zdecydowano się na 
puszczenie mu krwi i zastrzyknięcie 
jej natychm iast spowrotem. I  oto n ie­
ruchome dotąd palce zaczęły się poru 
szać, a w chwilę później bezwład 
ciała ustąpił całkowicie.

Trzeci pacjent cierpiał, na bóle i 
zawroty głowy, jednostronne drżenie 
ciała, a wszystkie te objawy zwiasto­
wały zbliżający się atak. Zastosowano 
wyżej opisany zastrzyk krwi—i znów 
wszystkie wyżej opisane objawy n- 
,stąpiły. Ciśnienie krw i spadło, niebez 
pieezeństwo ataku rozwiało się całko­
wicie.

Wypadków takich było już cały 
szereg. Metoda ta  nie wszystkim po­
maga równie szybko, ale praw ie każ­
dy pacjent odzyskuje przytomność je ­
szcze ptpzed ukończeniem zastrzyku, 
a wkrótce powraca mu również moż­
ność poruszania członkami. Dwaj wy 
bitni lekarze — prof. Colełla i Pizilto 
z kliniki uniwersyteckiej w Palermo, 
opisują temetodę leczenia na. łamach 
„Medizinische W ockenschrift". Mó­
wią oni, że uleczenie robi w tych wy 
padkaeh wrażenie czegoś nadnatural 
nego.

Być może, ie  lekarze, jak i wieki 
innych, którzy znaleźli jakąś nową 
skuteczną metodę leczenia,poddają się 
złudzeniom i widzą cały przebieg kura 
cji w nożowych kolorach. Niemniej 
trzeba pyzy znać, że wyniki tego 
sposobu leczenia, są zupełnie zdumie 
wająee że odkryto ceną broń do walki 
z udarem sercowym. Jedno jest dziw­
ne; T a kuracja, niema dotychczas uza- 
sodnienia. Jes t to „cudowne uzdrowię 
nie", zastosowane przez.uczonych pro 
fesoró-w na znanej klinice.

Maurycy, obecny tu  już od kwa­
dransa, słuchał z uwagą tej powieści, 
a słuchając, mówił sobie, że się nie 
omylił wr domysłach.

Policja poszła fałszywym śladem. 
Koniecznie chciała, ażeby zabójca 
miał włosy jasne i faworyty.

Zatem żadne podejrzenie nie mo­
gło paść na Maurycego.

Obiad odbywał się wesoło i p rze­
ciągnął się do północy.

W karty  nie grano.
Okta-wja była dla Rosjanina coraz 

więcej uprzejma, z czego się szczerze 
ucieszył Maurycy.

Długo myślał nad rozsądńemi ra ­
dami opafa Merissa.

Mówił też sobie, że dziewięć razy 
na dziesięć kobiety kompromitują, je ­
żeli nie stają się przyczyną zguby, a 
wynikiem rozmyślań, był wniosek, że 
hrabia Iw an wyświadczy mu wielką 
przysługę, jeżeli zastąpiwszy go przy 
Óktawji, pozwoli mu zerwać węzły, 
które za zbyt uciążliwe już uważał.

Następnego dnia, jak  się już umó­
wiono, udał się o godzinie dziesiątej 
na ulicę Snrennes.

Znajdował się już tu ta j Verdier.
L ist otrzymał z. Londynu w odpo­

wiedzi napisany o Maurycym i zako­
munikował tę odpowiedź Lartignoso- 
wi.

Michał Bremont odzywał się z po­
chwałami dla sprytu młodzieńca, co 
nie przeszkadzało mu żałować, iż ten­
że dowiedział się o istnieniu tajemni 
e m g n  stow ar zy sz en i a .

1  O S f e u s s a
r

fol) Święto harcerzy olkuskich. Onegńaj 
otlbyla się w Olkuszu odprawa komendy, 
hufca i drużynowych z  pow. olkuskiego 
w obecności komendanta chorągwi, p. 
Korka z  Sosnowca. Na zebraniu ni. in. p© 
stanowiono urządzić w Olkuszu świąt© 
harcerskie z okazji 2fl-łeeia harcerstwa ®J 
kuskiego w połączeniu z poświęceniem  
sztandaru 10 zagł. druż., oraz zjazdem b. 
harcerzy hufca olkuskiego.

Pozatem w tym samym dniu na zebra­
niu wodzów gromad zuchowych omawia-, 
no udział harcerzy olkuskich wraz z or­
kiestrą w złocie spalskim.

(ol) Najważniejsze inwestycje. Z przy­
znanej przez województwo jednorazowej 
dotacji w wysokości 2 tys. na doprowadzę 
nie do este ty c zn i ej s z e g  o wyglądu ulic re­
prezentacyjnych w powiecie, tysiąc zł. o„ 
trzyma m agistrat olkuski na uporządko­
wanie ulicy od st. kolejowej w kierunku 
Ojcowa i m agistrat wołbromski na upo­
rządkowanie ul. Krakowskiej i  usunięci© 
cuchnących śc-ieków przy tej ulicy.

(oł) Budżety gmin wiejskich. W ydział 
powiatowy w Olkuszu na onegdajszem  
posiedzeniu ostatecznie zatwierdził budże 
ty gm in wiejskich w pow. olkuskim, a 
mianowicie: gm. Bolesław w wysokości 
zł. 77.451, Cianowice zł. 82(675, Dłużee zł. 
29.854, Jangrot zł. 44.817, Kidów zł. 20.794, 
Kroczyce zł. 28.655, Minoga zł. 24.652, 0 -  
grodzieniee zł. 44.93], P ilica zł. 46.039, Bab 
satyn zł. 34.185, Skała zł. 18.363, Sławków  
zł. 48.273. Sułoszowa zł. 41.640 i Żarnowiec 
zł. 39.189.

(oł) Koncert na cek  dobroczynne. W  
dn. 4 bm., ir sali kina „Orzeł" w Olkuszu, 
odbędzie się koncert z udziałem: pp. Jffc- 
dwigi Lenderowej, p il madonny opery war 
szawskiej i katowickiej (akompaniament 
p. Kardaszewski), Mieczysława Kulawika, 
skrzypka państwowego konserwatorium  
muzycznego aa- Katowicach, Pawła Koźłi- 
ka, pianisty konserwatorium muzycznego 
a\ -  K a t o A v i e a c h ,  oraz 2-ch' młodych skrzy^ 
paczek.

(oł) Pożar l podpalenia. W skutek pod­
palenia powstał pożar w zabudowaniach 
Józefa Cieślika w Smardzewicach, gro. 
Cianowice. PastAA-ą pożaru padł stary dom

Radził jednak, aby go przyjąć, btf 
innego punktu wyjścia nie było, lecz 
jednocześnie zalecał, aby go' pilnowa­
no jak  najbaczniej i bez litości zabito 
przy najmniejszym oporze psjzeciw 
przepisom stowarzyszenia.

Następnie wyrażą! życzenie, ażeby 
poprowadzić bardzo prędko sprawę o 
spadek Dhawilla.

Spadkobierczynie zniknąć miały 
bardzo szybko, w celu, ażeby można 
było podzielić mil jony na pięć części.

— I  cóż? zapytał. Maurycy,
wchodząc —- czyście otrzymali list, 
k tóry miał nadejść z Angłji?

— Mamy.
— A  dla mnie pomyślny?
— Wobec tego, com napisał doń o 

tobie — odpowiedź niepomyślną być 
nie mogła. Jesteś przyjęty. Od dzisiaj 
będziesz miał udział w zyskach stowa­
rzyszenia. To już uchwalone. A tera* 
Aveźmy się do sprawy Dharviile. Mn 
chał Bremont zaleca, ażebyśmy Ją 
prędko przeprowadzili. Czyś dostał 
kopję metryki Symony ?

— Ju tro  z rana m ają mi dać.
— Zatem pojedziesz zaraz do Vi-. 

f(ue-sur-Bresne.
— Bardzo dobrze, ale zdaje mi się, 

że niebezpiecznie pokazywać tam me­
trykę. Ludzie zaczną wnet rozmaicie 
gadać, jeżeli się rozgłosi wiadomość 
o spadku.

— To też przedłożysz metrykę ty l­
ko a a - razie koniecznej potrzeby.

-— Kiedy mianowicie?

d c. n.

Hrabia Jan  przysiąg] sobie niez­
włocznie szukać Lartiguesa, ująć go 
siłą i zmusić do wydania piśm ien­
nych dowodów w spełnionem piKez 
siebie zabójstwie, przy Avymienieniu 
nazwiska osoby, z rozkazu której dzia 
łal. W celu tym hr. Ja n  od roku juz 
przeszło podróżuje po Europie, lecz 
dotąd nie był w stanie wpaść na trop 
Lartiguesa. Teraz pan pojmuje, dla 
czego on odrzucił właściwe swe nazwi 
s t  o i podróżował pod nazwiskiem 
Rmoiłowa.

Książe Puszkin mÓAvił ze warasta- 
iąceni ożywieniem, mowa jego brzmią 
la z m iłością  ku rodzinie Kurawie- 
wów, a nienaAYiśeią ku zbrodniarzom, 
którzy icłi zgubili.

W końcu zamilkł. W pokoju przez 
ininut zapanowało niezwykła cisza, 
słuchacze byli przerażeni tajemnicą 
tego krwawego dramatu.

~  Będę panu pomagał ze wszy- 
■tkiełi sił — zaczął Parcel dc Gibra v 
— niewinność hrabiego Jana  w zupeł­
ności wykazana; łecz muszę mu zada-1 
jeszcze kilka zapytań:

— J a  będę odpowiadał na nie z ta ­

ką szczerością, z jaką odpowiedział­
bym SAvemu ojcu, gdyby tenże wstał 
z grobu — zawołał młody hrabia.

— Czy rzeczywiście oczekiwałeś 
pan na swego przyjaciela, hrabiego 
Mikołajowa, na stacji północnej w 
nocy ż 20 na 21 grudnia?

— Tak, panie i zaprowadziłem go 
do hotelu aat  bliskości stacji dońskiej 
będącego.

— J a  mogę potwierdzić słowa rze­
czone przez mojego młodego przy ja­
ciela — wyrzekł sekretarz rosyjskiego 
poselstwa — gdyż wiem, że rzeczy­
wiście hrabia Mikołajew w przejeź­
dzić był w Paryżu i nazajutrz wyje- 
chał do RzAA-a.jca.rji.

LIV.

Ze dwadzieścia już esób znajdowa­
ło się w maleńkim pokoiku, obok sali, 
gdzie aresztowano hrabiego.

H rabia Iwan, którego wyobrażała 
solne w więzieniu Maz-as lub Cereier- 
gierie, stał oparty o kominek i opo- 
Aviadal o nieporozumieniu, którego 
stal się ofunrą

Młodzieńczy chteoł 
ŁaraM gest -** przywf&cT
h&slament
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Po upływie godziny płomienie nad 
wouą zwoina zaczęty przygasać. Jesz- 
©ze czerwone głowice spalonych belek, 
jarzyły się światłem, ate eo chwLla 
j.’Ozsypywaiy się i z sykiem padmy uo 
wouy, guzie natychmiast gasły i por­
wane prądem leciały w dal... Deszcz 
przestał paciać, ale wody wciąż przy­
bywało. Położenie tych, którzy znaj­
dowali się na nasypie narazie me 
przeustawiało się bardzo groźnie, ale 
— wiedzieli wszyscy, że jeżeli wody 
będzie stale pi;zyoywać, to za godzinę, 
ga dwie i tu bezpiecznego miejsca za­
braknie... A tymczasem z zatopionej 
wsi, z dachów domów, których już nio 
Wiele zostało, z drzew starych, mocno 
trzymających się korzeniami ziemi, 
wołały wciąż rozpaczliwe głosy o ra­
tunek... . .

Ale na szczęście noc juz zbladła i 
zwolna z ustępującego mroku wyłonił 
ąię szary, wilgotny, jakby wylękły, 
lipcowy poranek... Odblask porannej 
zorzy z za chmur musnął blademi pio* 
mykami dygocących na zimnie, prze­
mokniętych, zrozpaczonych powo­
dzian...

Wkoło, jak tylko okiem można by­
ło sięgnąć, pełno było żółtej, wzbudzo­
nej, hucząccej wody. _

' "Nagle do uszu powodzian dobiegł 
gdzieś z góry warkot samolotu. Spo­
czątku słaby, później z każdą chwiią 
potężniejszy... W ielki, stalowy ptak 
przeleciał nad głowami powodzian, 
którzy powitali go radosnem macha­
niem rąk... , • •

 To wywiad —• rzucił ktoś w gro
madzie — sprowadzi nam pomoc...

— Dzięki Ci, Boże!., — wyrwały  
aię westchnienia z setek piersi.

ROZDZIAŁ CZWARTY.
Pociąg ratowniczy przybył w  samą 

porę. Już woda dosięgała powierzchni 
toru i wśród powodzian zapanowała 
granicząca z obłędem panika, gdy ktos 
wpatrzony w dal, skąd można się b  ̂to 
spodziewać ratunku, radosnym gło­
sem zawołał:

— Pociąg nadchodzili.. Pociąg!..
W szyscy nagle, jakby po nich prąd. 

elektryczny przeszedł, poruszyli się i 
skierowali spojrzenia w stronę, skąd 
niebawem doleciał przeciągły gwizd  
lokomotywy i rosnący z każdą chwilą 
odgło3 dudniących po szynach wago- 
nów. Ludzie, przed minutą zrozpa­
czeni, teraz zaczęli wykrzykiwać ra­
dośnie. Niektórzy szlochali jak dzieci. 
— ze szczęścia...

Żałosny widok przedstawiała nę-< 
dzna, przemokła gromada, która teraz 
w obliczu nadchodzącej pomocy ożyła, 
rozradowała się na myśl, że to już 
kre3 się zbliża tej strasznej udręce i 
niepewności. Oto przybywają im na 
pomoc, aby wyrwać ze szponów zaglą­
dającej od kilku godzin w oc-zy 
śmierci.

Pociąg, złożony z kilkunastu wa­
gonów i obładowany pontonami przy­
wiózł ratowniczą drużynę saperów. 
Dzielni żołnierze natychmiast zaczęli 
spuszczać na wodę wielkie pontony, 
w  celu dokonania transportu ludzi z 
nasypu i tych, którzy dotąd jeszcze, 
zamarli prawie ze strachu i z zimna 
kurczowo trzymali się gałęzi cudem 
jakimś ocalałych drzew,

Janek wraz z Agatem wkrótce zna 
leźli się w zbawczym pociągu. Jakiś

wojskowy, który jak sądził -Janek, byl 
kapitanem, dowódca ratowniczej zało­
gi, rozmawiał z drugim panem, ubra­
nym po cywilnemu.

546 osób uratowanych, panie sta­
rosto... , , , , .

— Ile wieś liczyła mieszkańców!

— zwrócił się do najbliższego gospo­
darza starosta,

  N ie wiem napewno,, Woąt,, —>
odpowiedział, szczękając zębami go­
spodarz, bowiem w ciągu noey naba­
wił się febry.

d. c, nu

Szarada
ułożyła Dziew ięciosiół". 

Pierwsze nabiał,
Drugie litera
Całość każdy w  sobie ma 
Zawsze jedno, nigdy dwa,

Łamigłówka
ułożyła Bnguśka Tarachówna,

W kratki wstawić odpowiedni© li­
tery tak, żeby oznaczone kratki utwo­
rzyły znane przysłowie.

►4
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ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. Smaczny napój. 2, Cesara nie­

miecki z X  wieku. 3. Świąt roAinny, 
4. Morze na południu, 5. Inaczej bi 
ny, 6. Miasto na Krecie. 7, Choroba 
azjatycka. 8, Jeden ze zmysłów zdrob­
niale. 9. Mieszkanie krolow. 10. 
na egzotyczna, używana powszechnie, 
11. Instrument muzyczny. 12. Kraj w 
Afryce. 13. Pieniądz niemiecki 
(wspak). 14. Ptak domowy- 15. Wyspa 
na morzu Egejskicm. 16. J M p n  z 
drzewa. 17. Imię żeńskie. 1 8 . Odmiana 
wapienia (wupak). 19, Inaczej przepis 
państwowy. 20. Świat zwierzęcy. 21, 
Czarne ptaki ( l i c z b a  mnogą), 22, c o ­
dzienne pożywienie. 23. W ysepka na 
inonu Śiódziemnein. 24. Stolica jed­

nego z państw. 25. W ystaje nad da­
chem. 26. Rzeka w Europie. 27. In a ­
czej zabawka. 28. Bieda inaczej. 2 ,. 
Imię męskie.

Za rozw iązanie szarady i łam igłów ki 
przeznacza sią nagrodę, książkową.

Kto a tó ą ł ugrał*?
Nagrodę m  dobre rozwiązani© ła ­

migłówki —• „Wielki Tydzień*1 i  sza­
rady — „Towar" — otrzymał drogą 
losowania Jerzy W ierzgała, ucz* szko­
ły  powszechnej nr. 9 w Sosnowcu.

Nagrodę odebrać można w Redak­
cji (Teatralna 1-a) w  piątek o godz.
6 wieczorem.

»>

Odpowiedzi redaktora
Stokrotka. Łam igłów ka posiada błędy.

I  to kardynalne, bo złą pisow nią wyrazów 
Pozatom  rozw iązanie niew iele odbiega 
od podobnego, drukow anego już w D odat­
ku. P o s ta ra j sią ułożyć in n ą  łamigłówką,

Krucz© pióro. Łam igłów ka możeby sio 
i  nadaw ała, gdyby m iała  inne rozw iązanie 
Ten pan, k tó ry  jest niejako „bohaterem " 
Tw ojej łam igłów ki niczem si© nie wsła- 
iwił, poza skandalam i. Za pozdrowienia 
dyd^kuj^*

„K rysia Leśniczanka". Pseudonim  wy 
brałaś 6obio wdzięczny. Pochw alam  Tw o­
ją  w ytrw ałość, choć i  tym  razom w ysta­
w iona je s t ona na próbą, gdyż i osta tn ia  
łam igłów ka nie nadaje  die. do Dodatku. 
M ógłbym  ją  z łatw ością popraw ić ,ale n i 
gdy tego nio czynią, bo cheę, oby dzieci 
sam e dobrze opracow ały łam igłów ki. Zasy 
lam Ci pozdrowienia.

Z. T rząski, Nareszeie przyszła kolej 1 
na Ciebie.. Oczywiście, wśród czytelników 
Dodatku jest sporo i filatelistów , jednak  
nie w yrażają  oni chęci stw orzenia spe­
cjalnego kącika filatelistycznego, bo do­
tąd  nic m i o tern nio pisali. Może l y  
masz jak ieś konkre tne  propozycje to 
napisz do m nie obszernie. Czy duży masz 
zbiór m arek ! Za pozdrow ienia dziękują.

„B iały OrzeK. Dziękują ci przede- 
wszystkiem za list. W nioskuje z niego, ż*; 
sią wzajem nie z „Czarnym  Orient uzu 
pełniaeie i stanow icie zg raną  parą.... 
in trygow ałeś mnie tą  grą, więc m usisz m 
napisać na czem ona polega. Jestem  o- 
grom nie ciekawy. Pozdraw iam  Cm rów­
nież. , ,

„Czarny Oruel*. Bardzo chw alebny za­
m iar m asz z tą  książką.  ̂ Oczywiście, 
możesz książeczką ofiarow ać i p rzy sa>  
w raz z dobrze opracow aną łam igłówką, 
a resztą już ja  załatw ią. „Orli szpon 
niech napisze do mnie. P rzyna jm nie j ten 
list był porządnie napisany, Zasyłam
pozdrowienia.

A ntoni P olepa 1 „siostra z 4 . Za poz­
drow ienia dziękują i  przesyłam  rowmeż 
pozdrowienia dla M amusi, braci i i a 
bie. Łam igłów ka i kw adrat m agiczny 
nie nadają sic do Dodatku-
p r z e z  reklam owe rozw ązam e, kw adrat 
zaś skutkiem  zbyt slmrnplikowmKU^meto 
dy, dobrej może dla starszych. M am na 
dzieją, że opracujecie inne łam igłów ki.^ 

Jaśm in . P an  P rezydent Ignacy Moś­
cicki u rodził's ic  w Miórzanowie, w ziemi 
płockiej 1 grudn ia  1867 roku, R ad j M .  
że in te resu ją  Clą spraw y związane z zy-

_______________________  S-tr. T

tiiom k ra ju . N a wszystkie p y tan ia  chętni©
Ci odpowiem.

Jan u sz  K ancier. „Czarny Orzeł* — jesł 
istotnie m iłym  ohłopcem. Możesz napisać 
do niego za m ojem  pośrednictwem, adresu 
jago bowiem nie mam. Łam igłów ka przy., 
ją ta . Za pozdrowienia dziękują.

I /„S asanka", Pseudonim  wdżSąezny i  
ładny. N iestety, łam igłów ka m a rozwiąza 
nie drukow ane już w Dodatku. Humor, 
św ietny — umieszczony.

H. M arcinkowska. Za pozdrowienia 
dziękuje. Robus nieodpowiedni ze wzglą­
dów technicznych.

I. Herszlikowica, Bądzto. Łamigłówka 
nie nadaje  sią do D odatku z różnych 
wzglądów. N ajw ażniejszy — reklamowe 
rozwiązanie.

„BzicwięciosIóK. Co za skomplikowany 
pseudonim t? W ierszyk i rebus możesz 
p rzysłać — jeśli będą dobro, obetnie, je  
umieszczę. N iestety, an i córeczki, ani syn 
ka. Za całusy b. serdecznie dziękuje i p m  
syłam  Ci pozdrowienia. P isz cząśeiej. 
Szarada pójdzie.

Zbyszek Szwaja. Rozwiązanie dobro, 
łam igłów ka również. Oczywiście, lepiej 
opracowywać trudniejszo. Przesyłam  Ci
również ukłony.

„H arcerka41. I  rozwiązanie i lamigłów 
ka — dobre. Bodzio umieszczona, tylko 
m usi czekać swojej kolei.

E. Fersztenfeld. W ierszyk nieodpowi© 
dni. T rzeba zaczynać od drobiazgów, po. 
oo mozolić sią odraza z tem atem  trud ,,, 
nym , k tó ry  chłopcu w Twoim, wieku m u­
si naśtreczyć niepokonane szkopuły.

Próba...
Redaktor otrzymał szereg listów, 

ostatnio od „Alrule" z Będzina, w któ­
rych autorzy proponują wprowadzę-; 
nie specjalnego kącika, czy działu dla, 
młodzieży. Korespondenci nasi wycąo 
dzą z założenia, iż młodzież nie mażę. 
korzystać z ^Dodatku4’, gdyż poziou® 
jego odpowiada potrzebom i zaintere­
sowaniom dzieci — młodzież ząś ehcią 
łaby i chętn ie, .wypowiadałaby. ąię „nr 
łamach przeznaczonych wyłącznic, dlft 
młodzieży. Wprowadzenie specjalno* 
go dodatku raz w tygodniu dla rołą< 
dzieży — uważamy w „Espresie51- zjt
niemożliwe, , „s,

Wychodzą pisma dla młodzieży* 
które istotni© może nie odpowiadają 
wszystkim i nie uwZgkjd«iają ©int. f  
resów" — młodszych, ale rzeęz, ta^ezy  
poza s f e r ą  i naszych wpływów i  »»® na 
to nie możemy poradzić, ."urn,. i 

Jesteśmy skłonni poświecić niee© 
m iejsca  młodzieży — ale ezynić 4© bę­
dziemy tylko wówczas, gdy rozporzą­
dzać będziemy materjałem nadesła­
nym przez młodzież. Redaktor byłby 
wdzięczny, gdyby młodzież zechciała 
się w tym  wlzględzie wypowiedzieć
szerzej. . ...

Dziś. na nróbę. inaugurować „kae«K 
młodzieży" drukujemy niniejsze uwa­
gi i dwa wiersz© nadesłano Redakto­
rowi, ^

HENRYK BĄKOWSKŁ

CIENIE
MOŻE CI KIEDY POWIEM,
W JAKIMŚ ZIELONYM LESIE,
CZEMU W MEM KAŻDEM SŁOWIE 
WIOSNA SIĘ CZYTA: JESIEŃ...
I  CZEMU — JA K  NA WICHRZE — 
SŁOWA SIĘ RW IĄ W ROZMOWIE, 
CZEMU SĄ CORAZ CICHSZE,
MOŻE 01 KIEDYŚ POWIEM.,.

Wiersz zielony
DOBRZE JEST W BIAŁE RANO 
UŚMIECHEM RAZ PO RAZIE
ZDOBIĆ BAŚŃ OGLĄDANĄ 
NA SENNYM DROGOWSKAZIE,
I  WIDZIEĆ — AŻ DO ZMROKU —
W SŁONECZNYCH ^ Ó W  POKOSlEil 
DO SZCZĘŚCIA—DZIESIĘĆ KROKOWI 
KOBIECYCH. (MĘSKICH — OSIEM...)

-:x:-
Gdzie M a r ł Sienkiewicz?

W jednej ze szkól w Sosnowcu 
miał miejsce następujący djalog:

Jest lekcja historji- Nauczycielka
pyta się dziecka: ■

—  Powiedz mi, gdzie umarł Sien­
kiewicz?

Chwila namysłu
— Na łóżku; prószę pani!..



K I N O

Studenci francuscy demonstruj*} nadal przeciwko cudzoziemcom.— Na zdjc 
„m _  Boiieia rozprasza demonstrantów, którzy pobili kilku żydów -

studentów.

FORT
\ WYCHOWACIE FIIYCZCE

NOWE PRZEPISY SĘDZIOWANIA 
W BOKSIE.

W  nadchodzący piątek rozpoczynają 
#ię w  Poznaniu tegoroczne mistrzostwa 
bokserskie Polski. Będą one miały pewną 
łnowaeję, a mianowicie zastosowane będą 
.«« nich po raz pierwszy nowe przepisy 
sędziowania, zalecone przez FIB, (między 
Narodową federację bokserską).

Nowe przepisy każą sędziom zwracać 
większą uwagę na umiejęności techniez- 
.feya1 mniej na silę ciosu.

Nokaut (k. o.) kończy naturalnie każdą 
walkę, lecz k. o. winno być oceniane jako 
przypadek, a ■ nie : należy uważać go -a 
«©l pięściarza - amatora.

Według nowych przepisów* sędziowie 
punktować będą czyste uderzenia, skutCcz 
Wą obronę, na- końcu rundy atak i, takty­
kę. Ka upominanie doliczane będą punkty 
tęinu 'zawodnikowi, na którym został po­
pełniony „faul“ . Jednakże upomnienia 
»ie m ają być udzielane zbyt pochopnie.

Upadek na deski („nik down**), który 
■« starych przepisach był wysoko punktu 
wąny, w nowych przepisach będzie na 
równi traktowany z siłą ciosu, atakiem 
viy też. obroną.

Nowością w punktowaniu jest stosowa­
nie punktów ,.pomocniczych". Za każdy 
ozysty cios, obronę, walkę w zwarciu itp; 
Punkty pomocnicze mają być zliczone po 
każdej rundzie i zamieniane na punkty 
właściwe. Punkty, pomocnicze winno się 
liczyć zawsze zawodnikowi prowadzącemu 
v punkty wywalczone przez przeciwnika 

' odlicza się ))rowadzącemu.
Nowe przepisy dają duże szanse na 

awycięstwo przcdewszystkiem zawodni, 
kóih technicznie wyszkolonym.

K p o r t i k a

X Spotkania ligowe. W nadchodzącą 
niedzielę odbędą się następujące spotka.. 
»ia ligowe: w Krakowie Wisła — Śląsk, 
w Warszawie Polonia — Garbarnia, w 
Poznaniu W arta — Craeovia, w H ajdu­
kach Ruch — Pogoń, w Łodzi Ł. K. S. — 
Wa rsza wianka.

X Drużyna piłkarska Ruchu została 
sjiproszońa przez sportowe organizacje 
emigracyjne w północnej Francji na 
dwa mecze w m aju Im

X Zarząd sekcji kolarskiej Unji w So­
snowcu przypomina swym członkom, że 
dziś o godz. 18 na stadjonie odbędzie się
walno zebranie członków.

X Próba wprowadzenia dwu sędziów? 
w pilkarstwie odbyła się w Londynie na 
wpecydme zorganizowanym pokazie dwu 
teamów. W obecności przedstawicieli P. 
Jf; F. A. próba okazała się nieudana. _

Obaj sędziowie, jak można było przypu­
szczać, mieli też rozmaite zapatrywania 
na niektóre bardzo drażliwe kwest je fau­
lów i spalonych, że ich krańcowe różne 
decyzje wywoływały nieraz... śmiech na 
widowni. -

X Międzypaństwowy mecz bokserski
Polska — Austria o Mitropa Cup zo­
stał. ostatecznie, odwołany. PZB 'odrzucił 
propozycję A ustrji, aby rewanżowy mecz 
również odbył się w Polsce. W  ten spo­
sób Polska zdobyła 16 punktów walkove 
rem.

l e c z n i c a
chor. wefttnfcznyeit i skór. „Pomoc'1 
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h  W MAŁEM MIASTECZKU.
- Pikutków. P an  Rycynowiez .aptekarz, 
biada na podłe czasy i zastój w interesie.

— Jakto, czy ludzie w Pikokowie ni© 
©borują? — pyta. przejezdny.

Naturalnie, że chorują. Ale pogniewa 
łem się z miasteczkowym doktorem i ten 
drań ordynuje wszystkim chorym jarzyn 
ki, mleko i świeże powietrze.

UNIKAT.
— A co słychać z Karolińską?
— To ty  nie wiesz? Wyszła za mąż, jest 

idealną żoną, ma troje dzieci.
— Ona zawsze była taka oryginalna!

POWÓD.
— Czem wytłumaczyć fakt, że obecnie 

mężczyźni chętniej zawierają małżeń­
stwa?

— Winą kryzysu, który zmusza ludzi 
do ostateczności.

RYBAK
Przechodząc .brzegiem Wisły, ujrzałem 

dziwny widok. Jak iś człowiek łowił ryby, 
na wędkę, co chwilą wyciągał rybę, od­
czepiał i z głośnęm przekleństwem rzu­
cał spowrotem do wody. Przetarłem  zdu 
inione. oczy i wołam:

— Bójcie się Boga, człowieku. Dlacze 
go wyrzucacie takie wielkie ryby?

— A ..psiakrew, — złości się rybak — £a 
me duże ryby lezą na haczyk, a ja  mam 
bardzo małą patelnię.

K IN O

ZAGŁĘBIE

O B  D Z I S  początek seansów od godz. 6-ej wieczorem.
Szczytowe arcydzieło produkcji wiedeńsk iej opromienione piękną, 

melodyjną muzyką FRANCISZKA SCHUBERTA p. t.NIE08KQNGZONA SYMFONJA
Film, o którym z zachwytem mówi cały świat.

W rolach głównych: MARTA EGGEBTH — urocza i nieodłączna 
partnerka Jana Kiepury. HANS J ARAŁ w roli Fr. Schuberta. 
NADPROGRAM: Tygodnik Paramount** i dodatek kolorowy.

WKRÓTCE: „Frasęuita*1.

Czarująca operetka filmowa
D Z IŚ  !

Bal w Savoyu
W rolach głównych. Słynna śpiewaczka primadonna opery wie­
deńskiej GIT TA ALPAR. ROZSI B ARSONY, HANS J f A R A Y ,  

Miljonojva wystawa! Cudowne melodje wiedeńskie!

Początek o godz. 6-ej.

Kino Teatr

E D E N

GWIAZDA GWIAZD!
Jedna jedyna i niezastąpiona!

Kobieta ż ognia zrodzona GRETA‘ GARBO w wspaniałym egzo­
tycznym filmie, który stal kię jej największym tryumfem p. t.

Malowana zasłona
Obok Grety: Herbert Marsehall, Geo:‘ge Brent.

Reż. Ryszard Bołesłąwski.

Początek seansu o godz. 18-ej.

TO N IE GRZECH.
Do znanego adwokata, specjalisty 

sprawach zabójstw, zgłosił się Szczepan 
Piekutowski.

— Panie mecenasie?, popełniłem prze-i 
sstępstwo i chciałem prosić, aby pan pod­
ją ł się mojej obrony.

— Jakie następstwa wywołało pańskie 
przestępstwo

— Stratę trzech złotych.
— To nie jest przecież takie przestęp­

stwo, by pan miał angażować do sprawy 
specjalistę od morderstw.

— Właśnie, chodzi o to, że S złote ko­
sztowało dziesięć nabojów do rewolweru. 
Wszystkie dziesięć kul wpakowałem te­
ściowej w serce.

DLATEGO — (HUMOR SOW IEĆKib.
— A wy, towarzyszu, dlaczego wie »*- 

leżycie do Fizknltury, (Wychowanie fiw
czne).

— Jak  mogę ,tak chronię moje zdrpwię,

M a tk i!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjctiiem  przy­
sypia dla dzieci

Ryder „Ozidtl"
z (kogytktemi)

ttrzymującej cia 
r dzieeka w zdro­
wiu i czystości.

LEKCYJ fr:   'rancuskiego . udziela długolet­
n i student S’orbony paryskiej. Zgłoszeń.-;* 
i],-, i-dministre; ,ii r-ul ..Metoda*1,

■Wydawca Helena Monsioreka.

‘: y m s p j ? z £ O A &

R ADiU :,-iaiupf.tt. zaraz do sprzedania, 
eena 60 zł. Wiadomość Piłsudskiego tft
Zakład fryzjerski. ______________  _
KUPIM Y maszynę do pisania, używaną, 
w dobrym stanie. Oferty do administracji 
pod „Maszyna".

MATRYMONIALNE
INTELIGENTNA zamożna pozna pana w. 
celu towarzyskim,', może być' bez posady- 
Zgłoszenia do filji „Expresu Zagłębia** 
w Będzinie pod „Mimoza*1. ,

Z G U B IO N E  
y  DOKUMENTY

GAN ZA RDMAN zgubił książeczkę woj. 
skową wydaną przez P K P . Sosnowiec. 
STANISŁAW MRÓZ Modrzejów, Rynek 
20 zgubił wyciąg z ksiąg ludności wydany 
przez gminę Pałecznica, legitymację bez­
robocia i świadectwo z pracy.
GRZMOT SZYJA zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez P K P , Sosnowiec.

Druk, ,{Expres Zagłębia" Sosnowico, Teatralna 1. lei. 4-84. Redaktor odp. Lucjan Horgki,

D E M O N S T R A C JE  STUDENTÓW  W E FR A N C JI. ■Ą 4 ĄHUMOR jH
SZAROTKA

-— Zerwię mojej Elorti tę  szarotkę -— to się Kcleszy... 
— Może pan kupi szarotki —- po 10 groszy sztuka?


